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Przemówienie ministra Spraw Zagranicznych RP 
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- tow .. Zygmunta Modzelewskiego na plenarnej 
sesji .Zgromadzenia Generalnego ONZ w Paryżu 

· PARYŻ, PAP. - Na czwartkowym plenar-1 Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych. Uwa- j dzenie ich realistycznego podejścia d-0 zagad 
nym posiedzeniu Zgromadzenia G€neralnego żarny również, że takie rozwiązanie jest mo- · nien.;a Niemiec chociażby w koniecz.nośCJ roz 
ONZ wygłosił przemówienie minister Spraw żhwe. PaLśmy temu wyraz już na poprzedmej mów czterech. mocarstw w. Moskwie. Faktów 
zagraniczn eh R p z gm nt Modzelewski ses1;. tych me obali mydlana ba1!-J<a mostu pow1etrz 

• . Y . · · Y. u . : nego - rezultat polityki Jednostronnych pak 
kt01e.go obecni wysłuc~alt z uwa~ą .. P~mzeJ INICJATYWA RZĄDU POLSKIEGO tów, wynikających z uchwał londyńskich. 
podaJeipy pe~ny te~st. Je~o przemo~1ema: . . .Póżruej, a m~anow :cie. w lutym. ~b. gdy p~ja SIŁY, KTORYM NIE ZALEŻY 

„Na wstępie w l!'f11emu delegacJi polskiej w:ła się wyrazna grozba rozb1c1a Niemiec NA POKOJU W EUROPIE 
chciałbym podziękować rządowi i narodowi przez t. zw. p_roklamacię. fra~furcką, stwarz.a 
francuskiemu oraz paryżanom za umożliwie- Jącą. nowe panstwo m~miec.k~e pod nazwą B1-

. db · t . · ·· 0 · . N zon11, rząd polski, zaniepoko1ony tym faktem, 
ni.e o . ycia rzecieJ sesn :gamz~cJi ar_o- powziął inicjatywę zwołania narady trzech w 
dow ZJednoczonych w Paryzu. ~1e wątpię, Pradze. Wynikiem tych narad było ostrzezenie 
że atmosfera tego miasta o wspaniałych tra- przed niebezpieczeństwami separatystyc:z.nej 
dycjach walki wyzwoleńczej, miasta, które drog1 uregu!Qwania problemu niemieckiego. 
wie co to jest faszystowska agresja zbrojna. wybranej przez zachodnich sąsiadów Niemiec, 
r-zyczyni się do owocnych wyników naszych pchanych w tym k_ierunku przez. interesy grup 

..., d :i2a oceanu. Ostrzezema nasze me były wz;ęte 
o ~a · . . . . pod uwagę! Przeciwnie. odbyły się narady 

0prawozdarue sekretariatu nasze] organ1za: londyńskie, które w wynikach swoich dopro· 
ej' za ubiegły okres obejmuje ogromną ilośc wadziły do wyraźnego rozbica Niemiec, two· 
zr.11;adnień. Delegacja polska ustosunkuje się rząc już na pierwszym swoim etapie ostre kon 
tY\ko do niektórych z nich, mających. we- flikty w Berlinie. 

d"11g naszego zdania, znaczenie o ólne dla PROGRAM POKOJOWEGO ZAŁATWIENIA 

Nikt bowiem nie jest w stanie usprawiedli­
wić takich gospodarczych nonsensów jak do­
starczanie samolotami węgla do Berlina. 
Wprawdzie SAMOLOTY TE WIĘCEJ Z BERLI­
NA WYWIOZŁY, NIŻ PRZYWIOZŁY, ale mai 
nowama dóbr ekonomicznych nie może uzasad 
nić żadna racjonalna polityka, podobnie jak 
ni.kt me uza6adni prób rozbicia jednego mia· 
sta na różne 5ystemy gospodarcze, o różnej 
walucie, różnej administracji itd. 

PRÓBY TAKIE MOŻE CZYNIC TEN TYL· 
KO, KOMU ZALEŻY NIE TYLKO NA ROZBI· 
CIU BERLINA, ALE I NA ROZBICIU NIEMIEC., 
KOMU JEDNAK ABSOLUTNIE NIE ZALEŻY. 
NA POKOJU w EUROPIE. I 

NAM, delegacji pol5kiej - a myślę, że i 
w5zystkim, którzy odczuli na sobie straszne 1 

skutki ostatnie] wojny, a nowej wojny nie 
pragną - NA POKOJU JEDNAK BARDZO 
ZAi.EZY. 

snrawy pokoju i dla rozwoju naszej organi- SPRAWY NIEMIECKIEJ 
zacji. 

KONłECZNOSC 
UGRUNTOWANIA AUTORYTETU ONZ 
Każdy obiektywny obserwator mógł zauwa 

ż~·ć, że w okresie sprawozdawczym wzmo­
giy się tendencje zmierzające do osłabienia 
autorytetu Orga.nizac~ Narodów Zjednoczo­
nych. TendenĆje te wyrażają się ogólnie bio­
rąc w usiłowaniu podporządkowania organiza 
cji int.eresom jednego mocarstwa lub pewnej 
grupy mocarstw. Wyrażają się również w bra 
ku poszanowania dla powziętych zgodnle z 
Kartą uchwał naszej organizacji, w nieodpo­
w'edzialnych dążeniach do jej reorganizaĆji. 
Zacząłem od tego, ponieważ chcę odrazu pod­
kreślić, iż rząd polskf stoi nada.I na stano­
wisku konieczności ugruntowania autorytetu 
Organizacji Narodów Z.iednoczonych. 

W związku z tym, podobnie jak w ubie-· 
głym okres:e, rząd polski będzie na ostatniej 
sesji bronił Karty Narodów Zjednoczonych 
i każdego wysiłku, który zmierzać będzie do 
realizacji wytlmiętych przez organizację ce­
lów a więc do ucz:vnlenia z oręanizacjJ waż­
kiego instrumentu dla obrony pokoju na ca­
~m świefie. 

SPRAWO ZDANIE TRYGVE LIE 
S1nawozdanie sekretariatu czyni niedwuzna 

cmie aluzje. 1ż zawieszenie działalności Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec stało się bezpośrednią lub pośrednią 
!Przyczyną prawie każdego martwego punktu, 
każdego rozczarowania z dz.fałalności ONZ w 
ubiegłym roku. Nie mó;,i jednak. że istotną 
przyczyną tego stanu rzeczy jest bezpośrednia 
Jwnsekwencja odejścia od początkowych za­
snd współpracy, jaka się ustaliła w czasie po­
wstawan10 naszej Organizacji. 

SPRAWA NIEMIEC NALEŻY 
DO KOMPETENCJI 4-CH MOCARSTW 
Każdy, kto to sprawozdanie czytał, musi 

stwierdzić, że nie wchodzi ono w meritum 
6prawy. I słusznie. gdyż zagadnienie pokoju z 
Niemcami rne leży w kompetencji Orgamzacji 
Narudów Zjednoczonych. Szkoda tylko, że 
sprawozdante to mimo wszystko mówi o mo­
ż:iwości przeniesienia tej sprawy na forum 
ONZ. Pozwólcie, że delegacja polska, reprezen 
tująca kraj bezpośrednio sąsiadujący z Niem 
cami - kraj, który pierwszy padł ofiarą zbro' 
nej agresji niemieckiej, zabierając głos ntJ tym 
zgromadzeniu, nawiąże właśnie do tego ustępu 
ze sprawozdania sekretariatu. 

Istotnie, 5prawa niemiecka jest sprawą pier­
wszorzędnego znaczenia dla sprawy pokoju i 
w Europie i na całym świecie. Dlatego każdy, 
klo chce trwałego pokoju, zainteresowany jest 
żywotnie w sprawiedliwym i trwałym uregulo 
waniu tej sprawy, a tym bardziej kraje sąsia· 
dujące bezpośrednio z Niemcami. 

Jeśli chodzi o nas, o delegację polską, to 
6taliśmy i stoimy nadal na stanowisku, że roz, 
wiązanie sprawy Niemiec będzie słuszne tylko 
wtedy, gdy będzie osiągnięte przez porozum e 
nie czterech mocarstw, reprezentQwanych w 

W odpowiedz.i na tę politykę, rząd polsk.i w 
porozumieniu z rządem Związku Radzieckiego 
zwołał KONFERENCJĘ OSMIU zainteresowa-
nych państw d-0 Warszawy. · czym bowiem tkwi Istota rzeczy1 ODBUDOW ZACHODN.IcH 

Zawsze byliśmy zdania, że właśnie realiza· NIEMIEC. ZMIERZA ON DO ODBUDOWY 
cja tak zwanego planu odbudowy Eurnpy u1a· TAKICH WASALNYCH NIEMIEC, KTÓREBY 
wni najlepiej Jego właściwą istotę. Okazało ZDOLNE Bl'ŁY DO PONOWIENIA SWOJEJ 
się. i to jest już dziś dla wszystkich jasne.

1 

AGRESJI. 

Konferencja ta opracowała realny prog;am 
pQkojowego załaotwienia sprawy niemieck.ej . 

Jak to wykazały dalsze wypadki, uchwały 
warszawskie nie straciły nic ze swej aktual­
ności. Przeciwnie. znalazły ohe nowe potwiet że PLAN TEN ZMIERZA MIĘDZY INNYMI (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

Rada Naczelna PPS 
zakończyła swe obrady 

WARSZAWA SAP. W dnia.eh 18-go do Rada Naczelna przeanalizowała. grunto-
22-go bm. obradowała w Warszawie Rada I wnie całą drogę, którą przebyła partia od 
Naczelna PPS. Obradom przewodniczył tow. przedwojennej PPS, pOprzez RPPS, poprzez 
St. Szwa.lbe. Referat polityczny wygłosił se- odrodzoną, i rewolucyjną PPS w wyzwolonej 
kretarz generalny PPS. tow Józef Cyran- Polsce, do jedności klasy robotniczej, budo 
kiewicz, referat gospodarczy tow. Adam &a- WiliDej na zasadach marksizmu-leninizmu. 
pa.~k~, oraz referat orga.nfaacyjny tow. Wio- Rada Naczelna r~patrzyla wszystkie błędy 
dz1m1erz Reczek. i wahania, które opóźniały partię na tej dro-

Nad referatami rozwinęła się obszerna dze, oraz ujawniła źródła tych wahań i błę­
i wyczerpująca dyskusja, w której głos za- dów, aby poprzez przezwyciężP.nie i wyeli­
bierali: tow. te>w. Stela.n Matuszewski, Hen- min')wanie ich ze świadomości mas Mbotni­
ryk Jabłoński, Henryk Ra.a.be, st. Szwalbe, czych zorganizowanych w PPS nie ciążyły 
Henryk Swiątkowski, Marian kybicki, Leon one na przyszłej Zjednoczonej Partii pol­
Rudzki, Oskar Lange, Dorota Kluszyńska, skoiej klasy robotniczej. 
Ryszard Obrączka, stan. Kowalewski, Julia.n D k · k ł ' · · S 
Hochfeld, Wi'old Wudel. Teofil Wojeński. wa ys USJę zam ną przemowienrem e 
cław żuko t ';i, Mieczysław Hoffman, B. Dro kretarz Generalny PPS tow. Józef Cyran 
bner, Tade •n Dietrich, Antoni Kamiński, kiewicz. 
Al. Zaruk -Michalski, Tadeusz ćwik. stefan RADA NACZELNA JEDNOMYSLNIE U­
Arski, Konstanty Dąbrowski, Wtadyt;ła.w Ba- CHWALIŁA REZOLUCJĘ ORAZ TEKST Ll­
giński, Adam Rapacki, Józef Machno, Stani- STU DO SEKRETARZA GENERALNEGO 
sław Kowalczyk, Tadeusz Bilewicz, Stanisław 
Gross, M. Elczewskd, Józef Grzecznarowski, PPR TOW. BOLESŁAWA BIERUTA. 
Józef Salcewlcz, Kazimierz Pasenkie~cz Rada Naczelna przyjęła do wiadomo­
Lucjan Motyka, Zygm. Rą.balski, Teofil Gło- ści ustąpienie tow. Kazimierza Rusinka 
wacki, Teodor Piotrowski, Tadeusz Koral, Z..: stanowiska przewodniczącego cicw 
Jan Żerkowski, Jan Mułek, Władysław Ja-
giełło, Feliks Baranowski, Kazimierz Rusinek PPS i WYBOR PRZEZ CKW NOWEGO 
Antoni Milewski, ~red Górny i A. Dą,b, PRZEWODNICZĄCEGO W OSOBIE TOW. 

(Niektórzy towarzysze zabierali głos par')- HENRYKA SWIĄTKOWSKIEGO. 
krotnie). Rada Naczelna przyjęła do wiadomo-

Prawicowy socjalista Moch uzbraja bojówki de Gaulle'a 
PARYZ PAP. Krwawe zajścia w Greno- wi 8 samochodów, 8 JDOtocykll, 4 ciężarówki 

ble, spowodowane przez bojówki gaullistow- i 3 stacje' radiowe z obsługą pozostającą pod 
skie odbiły się głośnym echem w Zgroma- dowództwem porucznika żandarmerii, Ponad­
dzeniu Narodowym, gdzie deputowani Du- to de Gaulle otrzymuje 3 tysiące litrów bea­
four i Grlmaud złożyli interpelacje Deputo- zyny 'miesięcznie. 
wany komunistyczny Duf')ur podkreślił odpo Moch ujawnił istnienie służby porządko­
wiedzialność ministra spraw wewnętrznych wej RPF (organizacji gaullistowskiej), liczą­
Mocha, ujawniając fakt, że pol:cja nie aresz cej 6 tysięcy ludzi w Paryżu i H1 tysięcy na 
towala bojówkarzy. Deputowany ten zwró- prowincji. Służba ta jest zorganizQwana w 
cił uwagę. iż p?dsekretarz stanu w minister oddziały po 24 osoby. Oprócz tego w paszcze 
stwie spraw wewnętrznych Marcellin jest gólnych miejsc?wościach powstały oddziały 
gaullistą. Grimaud stwierdził ze swej strony, pomocnicze do szczególnych zadań. Wydatki 
że .w otoczenm de Gaulla znajdowali się ofi- m:nisterstwa spraw wewnętrznych w związku 
cero:'ie żandarme~ii, a. bojówkarze r')zporzą- z rozjazdami de Gaulle'a przekraczają w 
dzah sam')chodam1 WOJSkowym1. bieżącym roku 10 mmonów frank.ów. Moch 

W odpowiedzi na te interpelacje, minister ,przyznał wreszcie, że strzały w Grenoble by. 
Moch przyznał, że rząd przydzielił de Gaullo ły oddane jedynie przez gaullistów 

ści kooptację członka CKW tow. Stefana 
Matuszewskiego do komisji politycznej, 
KTÓREJ SKŁAD PRZEDSTAWIA SIĘ OBE· 
CNIE JAK NASTĘPUJE: TOW. TOW. JO· 
ZEF CYRANKIEWICZ, OSKAR LANGE, STE 
FAN MATUSZEWSKI, ADAM RAPACKI, KA 
ZIMIERZ Rt.:·31NEK, HENRYK SWIĄTKOW­
SKI. 

Rada Naczelna odwołała ze składu 
CKW PPS tow. tow. Edwarda Osóbkę -
Morawskiego i Stanisława Piaskowskie 
go, na ich miejsce wybrano tow. tow. 
Macieja Elczewskiego i Józefa Petruczy 
nika. 

Rada Naczelna przyjęła do wiadomo­
ści ustąpienie Stanisława Szwalbego ze 
stanowiska przewodniczącego Rady Na 
czelnej i wybrała na to miejsce tow. 
Stanisława Kowalczyka. 

Rada Naczelna przyjęła do wiadomo­
ści ustąpienie następujących członków 
Rady Naczelnej: tow. tow. G. Butlowa, 
B. Drobnera, Ilczuka, T. Głowackiego, 
Kowalskiego, Kraka, H. Kuczkowskiej, 
J. Maliniaka, l. Mulaka, J. Siemka i H. Wa 
chow:cza. 

Na ich miejsce powołani zostali do 
Rady Naczelnej dotychczasowi 1astępcy 
członków Rady tow. tow. Augustyn Dra­
barek, Kubecki, Pośnik, J •. Rusowiki, Ryn 
ca, T. Sołtan, Szaniawski, W. Wudel, J. 
żukowski, J. Janaszek. 

Rada Naczelna wybrała na zastępców 
członków Rady tow. tow. Kembrowskie 
go, Ciep!elowa, Marczewskiego, Oster· 
lota, Kowalczewskiego, Broska, Dąbka, 
Krasuckiego, Szydłowskiego I Dudę • 
Dziewierza. REFERAT SEKRETARZA GENE 
RALNEGO PPS TOW. JÓZEFA CYRANKIE· 
WICZA WYGŁOSZONY NA POSIEDZENIU 
RADY NACZELNEJ ORAZ 'TEKSTY UCHWAŁ 
RADY NAC:!ELNEJ ZOSTANĄ OPUBLIKO· 
WANE. 
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SIŁY POKOJU iWYCIE%a.-
Dalszy ciqg przemówienia ministra Spraw Zagraniczny=h RP - tow. Zygmunta Modzelewskie•go w Parvżt. 

Ofl!EKUNOWIE szczepianq odpowiednimi dozami fałszywą o· r ko zbada gruntownie zagadnienie rozbrojenia, nawet. wbrew jej zas_ad.'.)f?• spr':'":vo_:r.danie. Sf>-
,. REWIZJONIZMU NIEMIECKIEGO pinię o tym, że wojna jest nieunikniona. I dla- ale przyjmie odpowiednie jasne i zd'-'rydowa· kretanatu o nim mow1 1 własc1w.e. co Jest 

lego jesteśmy zdania, że obecna ses1a nie ty/-, ne zalecenia! jeszcze bardziej dziwne mówi w sposob pozy-
Swia.dczy o tym tolerowanie I zachęca.nie D t . . 1• k • tywny. Przecież już dziś wszystkim wiado-

w strefach 7..achodnich rew1.,,.ionistów niemiec- emons raCJa naszeJ WO I po OJU mo że ma on charakter przede w~zystkim 
kich, rekrutuJą<'ych się z szeregów hitlerow- W · k b · · · · I b h b d h d b O · · poli't"·czny a J·ego przesłanki' -".conom1'czne, słu zw~ą7 ·u z raz ro3en1em, a racze3 3ego ecnyc o ta ac , g y y rgan1'.aC/a nasza J _ "" 

skłch. Swiadczy o tym i zarzucenie spraW1' brakiem, nie chcę przypominać o tym, o czym gło&no i bez zastrzeżeń słuszność tych żące nie odbudowie Europy, ujawniły Już 
demonia:i;u fabryk wojennych f 7.1\.r~m·P.nie mówiłem na zeszłorocznej sesji a mia,nowicie, zasad potwierdzila. Latwiej wtedy będzie uzy- prawie wszystkie wewnęh•zne sprzeczności 
11prawy reparaCjl i sprawy ćlenazyfikacji. że kraj mój zredukował swój buc:liet wojsko- skać ciągle jeszcze /,rytykowaną jednomyśl• samego planu a m.in. całkowitą degradację 

\Vsio:ystko to zmiena do jednego celu, a. wy prawie do jednej trzedej blldżetów przed·rno.<ić wielkich mocar~tw, i podstawę, na której • l t 11 eJ . • 1 e · h M 1· · t · · b POLITY · · d · 1 J 'ć · · „ gospodarczą, m as o> ecywa.n pręznosc • Mianowklc do stwor:7-en'a z Niemiec zachod- wo1ennyc . og i~my o ucz.yn1c, o - opiera się zrn a nos naue1 organ1zac11. 
1 KĘ NA?ZĄ OPIERAMY I NA KONIECZNO- Przechodzę do niektórych innych zagadnień, konomiczneJ. ._·lt'. 

&Ich u:r.ależn't>nego orl ~ie~iP bastiom1 r„alt„ji SCI I NA MOŻLIWOSCI UTRZYMANIA PO· o który'h mówi sprawozdanie sekretarjatu! "!. 
i tewiz.J'onl~mu - odskocz~ 1· n~ k'o'rAl mAwll KOJU I ł Polska - jak wiadomo - do planu tego · ~ " ~ ~ • , . . Nie będę się specjalnie zatrzymywa nad wy-
b:y słe oprzrć pcdi;e„:>.rze wojenni w swoich Oczywiście, mogl'śmy to uczynić również darz.eniami z terenu Azji, jakie w ostatnich nie przystąp'.ła. Nie chcieliśmy I nłe ch~m:r 
p!&nach p(ldbcju świata. i rllatego, że wychodzimy z założenia całkowi cza-.;ach poza stanem wojny w Indonezji ogar przykładać ręki do odbudowy agresywnych 

Jeżeli do te(o dodamv. że w n 'eco innej 
l'l"'~t::ici ale P"dobną 11olitykę przeprow:-1faa 
!>łę I w JaJ')f'nii o,..az. :ie w l!<zereg\). ln11vcb '• 'l• 

.1hv fn~~vści 111'> irh e~:goni PTil\.iduią r11raz 

tej możliwości wsoółżvcia różnych systemów nia ją coraz to inne połacie k,rajów, w któn-ch Niemiec zachodnich, zależny<'h od woli ban• 
goepodarczo - społe,znych i nip narzucania narody dotąd uciskane upominają s'ę o r_..- kierów, gdyż jeskśmy za demokratyzacją Nie 
ni.k0mu na-szych kryteriów, jakkolwiek jesteś·' żne im prawo do samoi!ltnego określenia swe 
mv przekonani o ic'h wyższo~ci. qo bytu. Przejdę ni!tom'ast do i;praw, które 

s~ern:re JH'pat·cie u tych Slll"lych czynników, 
fo b 0 dile dla. n~ll ja11ne. ie w okrpięle spra­
wo:io;dawczym m:o.ło zwrócono ll"''llfl'ł na wy­
konanie re:i:olurU dr111th•j SP~.fi N~r,..dów 7.it'!­
d11ocznnycb, zalec«J" prj walkę z działalnoścfa. 
Pnd ~Pgac?.y wojennych. 

Dobrze byłoby c:lla autorytetu nas7.ej Organi- były już omawiane na naszych poprzednich 
zacji, gdybyśmy te zasady. stosowali w jej o- ses;a,h. 

1) Sprawa Grecji· 
Sprawa grecka dyskutowana jest od samego Słusrnie wi~c odr1.uciliśmv nasz udz.ial w 

OBECNA s~~J.I\ t'\1\11 Mll!\I """ noPOP. 
PODŻEGACZOM WOJENNYM 

M~lę, że ob!>q1a ~e~ja zajml~ się tym z::i­
itadnieniem ~runtownie, że wyjclzie ona z 1P­
dynie ~łuszne>(o założen'a, a mianowicie: dą­
ienle do poltoJu musi się 7"",ziić nie fvlko 
od moralnego p(\trpienl:i. no<HP"''ltl'lly woJen­
n:vch. ale musi drcier'l.ć do f.ródeJ podże11ra­
nla. do wojny, mnsł również dawać wyraźny 
odniir kołom zaint"re~"'"~nvm w wojnic. 

początku istnienia nasze.j Org3n~zacji. Już pPy kom:sji specjalnej dla B~łki!nów, podobnie 
jej powstaniu delegacja polska stała na sta- jak odrzucamy dyskusję nad sprawozdaniem 
nowisku, że naród gre::ki sam powin:en decy-- tej komisji, bo nie chc·el'śmy w jakimk{)l· 
dować o swo·rn losie. Uważal i śmy i uważamy, wiek stopniu popierać pol itvki interwencji na 
że 11ależy z Grecji wycofać obce wojska i za- rzecz obcych, a nie greckich interesów. 
prz!'stać interwencji z zewnątrz. Trzy lata już Nadal eto:my na stanowisku, że tylko wy· 
toc?ą sii: w Grecji zac i ęte walki, rujnujące co[an'e wojsk brytyjski'h i interwenC!ji ame-
kraj i pociąga1ące za sobs1 ofiary, idące w dziE• . . . . . . . . 
sią:ki tysięcy istnień ludŹkich. NIE POMOGŁY rykansk ieJ mr-ze przyczynie się do pokotu w 
FUNTY I DOLARY! ' NARÓD GRECKI NIE Grecji. DOWÓDZ'I:wo DEMOKRATYCZNYC'H 
CHCE SIĘ POGODZIĆ: Z NARZUCONĄ MU z WOJSK POWSTANCZYCH JUŻ DAWNO DO­
Z .ZEWN.~TRZ DYKTATURĄ, wywolującą MAGA SIĘ POKOJU. ALE POKOJU SPRA.­
nbpokoje na granicach z sąsiadami, ze STRA· 1 WIEDLIWOSCT. Gł06 jego winien znaleźć po· 
SZNYM TcRROREM I MASOWYMI EGZEKU- parcie w ONZ, której główny cel właśnie na 
CJAMI i dlatego końca walk nie widać. utrwaleniu pokoju polega. · 

Oni:anizacja na~7a mo<!laby w tej rl7.ierlzi­
nie czynić S!flnowczo więcej, ni7. ohecnie. 
Czyż np. nie byłobv plnę"'m w jt>i rl7.iałalności, 

•d;vh:v !'I~ b11rd„lrf 7"l'1b'~~ęo·v"•" śwl:\tłlwvm 
kongresem intelektuailełów 'w ohronll' nnlto­
;,,, odbytym nl.Pd.'l'l'\'llo w 'Pnlsk'm Mieś<'le 
Wrocławiu'! r.„vż n!P 1wwlnn'\ »opierać ja.­
!l!'.ll t w:Vraf.n!P kl\Żdego 11Zczerr10 wysiłku· w 
wa.lee z Wl'Jnp,? 

2) Sprawa frankistowskiej Hiszpanii 

Nłl.E WYKONANO llC:f-ł''' "T-, DRUGIEl SESll 
O. N. Z. 

Okres ~prawozda\"C'Z" prz.vnnsl na~zej or­
ganizacji r6wn!Pż wielki!\ rnzcurowanle w 
dz!l!'dr:lnlt wvkonanla rE>Toludł z grudnia 
t:lł6 r. odno~nie rozbrojeni~ zarówno w sto­
rnnku do broni a~omowej Ja.k I lnneJ. 

Delegacja polska zwróciła się do ONZ z pro 
pozycją um.es1.czenia na porządku dziennym 
obecnej sesji SPRAWY lllSZPANII FRANKI­
STOWSKIEJ. Uczyniliśmy to z całą świado­
mokią, gdyż autorytet na.szej Organizacji wy 
maga jak najb~rdziej skrupulatnego wykony­
wan.a uchwał, powziętych zgotln:e z dllchem 
Karty. 

N:r>etety, u'hwaly ! dnia 12 grudnia 1946 r. 
I z dnia 17 listopada 1947 r. nie z<Jstały wyk<) 
nane. 

W o5tatnich czasach mogliśmy nawet 7.aob: 
serwować, 7° niektórzy ('7:łonkowie Organi7a' 
cji w spo<ób milo, fes tacy jny dążą do wamoc­
ni„nia w Hiszpanii faszystowskiego reżimu. 
Nie czvnią lego bez·nterewwnie. Mógłbym 
przytoczyć dziesiątki przykładi>w penetr11cji 

do I-I:szpanii zarówno ekonomicznej, politycz­
nej, jak wojekowej, zaogniającej i tak już 
zapala,- ośrodek, stworzony przez faszystowską 
dyktaturę Franco. Chodzi więc o &prawę po­
koju. Awanturnictwo fa.o;zygtowskie było i n<i­
dal pnzostaje brzemienne w niepożądane skut­
ki dla pokoju. 
Myślę, że obecna sesja zastanowi się poważ­
nie nad środkami, zmierzającymi do v.•yko­
nywania własnych postanowień odnośnie u­
sunięc'.a pozostało~ci po reżimie hitlerow~kim. 
którego „nowy ład" z11wRlił ~i~ w Europie 
po klęsce wojennej, ale którego ślady nadal 
ls1nicją w Hin,panli ku grozie szlachetnego, 
miłu.iąccr.o wolność narodu hiszpańskiego. 

Przychodzimy na tę seeji: bez żadnych po­
zytywnych wyników w tej tak niebywale '°'a­
żnej sprawie, co gorsza, należy skonfilatow11ć, 
że nawet te pierwsze kroki, które były poczy 
nlone w sprawie przygotowania gruntu dla 
rozbrojenia, zo.~taly ralkowicie zaniechane. 
KOMIS.JA ENERGII ATOMOWEJ ZAWfESTŁA 
CAŁKOWICIE SWĄ PRACĘ. KOMJS.JA BRO· 
NI KLASYCZNYCH NIE DAŁA Ż.ADNYCH 

3) Kwestia Palestyny 

REZULTATÓW. ' 

Sprawa Pale~tyny została z.adecydowana w 
uchwale drugiej sesji. 

Gdyby miast torped'lwania tej uchwały w 
ciągu sprawor;dawc1ego okre~u organizacja 
nasza zajęła się jej realizacją., to byłby to 
już dziś napewno ogromny jej sukces, wzma­
cn' ający jej powai?ę. N'estf'1v zam:~ 0 t reali­
zacji tej uchwały, obro1kv s,„,..;~h epo­
istycznych przeważnie nafciarskich inte-

Myśl«:, te gdyby sprawę zostawić cJo ułatwłe 
n~a ludności żydowskiej 1 ara.bskleJ, to wy­
szłoby to jej na r;drowle. 

Wierzę, że obecna sesja weźmie to pod u­
wagę i nie da s: ę sprowadzić ze slusznel dro­
gi pokojowego, ostatecmego z,ałatwien!a spra­
wy Palestyny i 7.e ukoronowan;em jej będzif> 

również przyjPcie pań~twa Izrael w poczet 
członków Narodów Zjednoczonych. 

Czym można wytlumaczyć r.i epowodzenia 
tuch kąm!syj? Myślę, że wystarczy spojrz.eć 
na ciągle rosnące bLJc:lżety wydatków zbrojenia 
wych w niektórych państwach, wystarczy S!)Oj 
Feć na ciągle 1.większające się bilanse zy­
~ków bankierów z Wall-Street, zainteresowa· 
nvch w przemyśle 7bro jeniowym, aby znale7.·• 
wytłumaczenie niepowodzeń komisji rozbroje­
niowej. 

resów, przy pomnrv rr1żnvt:h machina- PLAN MARSHALLA -
cii usiło~vali i 11oi>11ią nsoal storpe- PLANEM PODZIAŁU EUROPY 
dować powzięte uch•"a'" i rllat""o do tl'.i po- Kilka stów na temat działalności naszej 
ry nie ma jeszczf> w P~ l<>~tvni" pokoju, - organizacji w dziedzinie gospodarczej i spo­
który jest potrzebn~· za"-'lwno żydowskiej, jak lecznej. 

Ale nam. się wydaje, ie t11,' na tym 7.qroma· 
dzeniu, nie ich głos ·winien decydować. Stąd 
powinien wyjść glos, któryby zagłuszy/ 210-

i arabskiej ludności. ).11ikt bowiem nie za- Mimo że t7.w. plan odbudowy Europy, bar­
przecz:v. że :iydowskll'! p~.ństwo 17.rael pow- dziej znany jako plan Marshalla, powstał po 
5tało l lstn1r,Je l wykazuje swoją żywótność. • za obrębem działalności naszej Organizacji i' 

_ Jer z y K o r w i!! aa1 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Czy pan zdaje l!obie sprawę z wagi I piero wtedy Szymczyk poraz pierwszy do-

swoi.ch prac? strzegł przedziwne piękno Natalii. . 
- Tak myśłę. Była nieco. wyższa od Andrzeja„ pięknie 
_ Czy nie uważa pan za wskazane za- zbudowana, dojrzała_ całk~w~cie, pełna nie­

chować większą dyskrecję? Przecież bad;i- zwykłeg.o uroku ~ob~eta, s~iadoma na do­
nia balistyczne otacza każde państwo ści- ~a~ek. ęwych pO!Nabo~: Piękna dodawał~ 
słą tajemnicą, a pan wygłosił nam wykład JeJ, mez"."'ykle. b,armo?1Jne,. ~a~od~e ruch~ i 
o swej pracy tak.„ no, publicznie, co jest ~ho~, przy ktorym b1?dr~ l p1e~s1 ~p~a~1a­
w rażącej sprzeczności z praktyką, jaką Y się . w rytm dziw?ie u~1doczmaJąc~ 
stosuje się zwykle przy tego rodzaju bada- wspamałą budowę całej posta~i. Wyraz _zas 
niach twarzy, a zwłaszcza oczy, duze lecz meco 

· . . jakby skośne, zwężające się ku skroniom, 
- Pan prz~sadza ! - _odpowiedział Ta- nęciły ku nieustannemu patrzeniu. Tadeusz 

deusz. - MoJa prac~ miała c.harakter dy- umiał ocenić urok tej k~biety, który nie 
P'.or;i~wy, ?yła Je.d~1e ef?za~mem na sto- rzucał się wprawdzie w oczy, ale w spo­
p1en mtyn1era. Niczym w1:;ceJ. sób , dyskretny uczył, ' co to jest prawdziwe 

- Tak się panu zdaje. Widać, że doko- piękno ciała. Patrzył też bez maskowania 
nał pan czegoś ważnego w zupełnej nie- z prawdziwym zainteresowaniem. Pan Dar­
świadomości. re stwierdził fakt ten z zadowoleniem, a 

Pan Darre kiwał głową niemal z niedo- pani ,N atalia uśmiechn~ła. się do. Tadeusza 
wierzaniem, jakby dziwiąc się czemuś, Ta- w t~ncu, lecz była,~ usm1echu ~1e_co smut­
deusz zaś stał nieco zważony i kwaśny, bo na l przez to własme zastanaw1aJąca. 
mu ostatnie uwagi Darrego popsuły hu- Gdy Tadeusz, tak oczarowany nagle, stał 
mor. Orkiestra, mały kwartet jazzowy, na- i wodził wzrokiem za panią Natalią, pod­
stroiła tymczasem instrumenty i rozpoczę- biegła do niego jedna z pań i zapytała: 
ła grać marsza na otwarcie tańców. - A pan nie tańczy? 
Andrzej poprosił panią Grzybowską i wkrót Pociągnęła go też natychmiast w wir ko-
ce ruszyły za nimi również in~e pary. De..r- łujących zawzięcie par, posuwając się jed­
re i Tadeusz observ.·owali tańczących i do- n~k w rytm marsza inżynier Szvmczyk tak 

manewrował między tańczącymi, aby móc 
nieustannie patrzeć na Natalię. 

Jej twarz obok głowy Andrzeja ozdobio­
na była nadal tym gorzkim jakimś uśmie­
chem, przez który przebijało zmęczenie i 
rezygnacja. Oczy zaś miały tyle tragiczne­
go właściwie wyrazu, że choć Tadeusz nie 
był skłonny do sentymentalizmu, przenika­
ły go głęboko ni to trwogą, ni to współ­
czuciem. Gdy orkiestra przestała grać, pod­
biegł natychmiast do Andrzeja i Natalii 
prosząc ją o następny taniec. Było z kolei. 
tango. W rytm niskiej, głuchej od tłumio­
nej miłości melodii, objął Natalię przejęty 
tym ponad wszelką dopuszczalną miarę. 
Na ramieniu czuł jej ~chy, tygrysią wła­
ściwie gibkość i ciepło ciała. Patrzyła w 
niego z otwartością i ciekawością. Tadeusz 
zauważył wtedy, że ma oczy ciemnozielo­
ne, zapalające się myślami i gasnące stale 
nieodmiennie tym samym smutkiem, peł­
nym rezygnacji. Nie rozmawiali. Pan Darre 
patrzył na nich z daleka i uśmiechał się 
znów w swój nieznaczny sposób nie wie­
dzieć, czy życzliwy, czy ironiczny. Natalia 
unikała jego wzroku i zawsze przy . zmia­
nie położenia twarz kierowała w stronę 
przeciwną. Co ich łączyło ze sobą - starał 
się odgadnąć Tadeusz, aż postanowił wy­
pytać się. Jego czrnna. żywotna natura, ob­
darzona jasnością myśli i zdolnością do 
koncentracji, przezwyciężyła już tajemni­
cze uczucia i zaczęła działać. 

- Czy pani jest krewną Walewskich? 
- Skądie. Byłam zareczona 7. foh bra-

tankiell' 

mi ee. 
Właśnie fakt odrzucenia przez na$ planu 

Marshalla pozwolił nam na ustalf:n;e i n~ 
wykonywan:e naszego własnego polskiego. 
planu odbudowy. Podobnie rzecz ma się we 
wszystkich krajach, które do planu nie przy­
stąpiły. Myślę, że z tą opinią Z>(0~7:ą się przed 
stav;iciele ogromnej większości zebranych tu 
krajów. '· \ 

W swoich - widocznych dz'.ś - bezpośred­
n 'ch skutkach PLAN TEN DZIEU EURO­
PĘ. a usiłuje , podzielić nie l~·lko Europę na 
kraje różnych kategoryj. Wychodząc 7e swa• 
ich celów politycz.nych u~iłuie on regulowa~ 
wymianę towarową między Stanami Zjedna· 
czonymi ; krajami mars)\a11owskimi a •wszyst 
kimi innymi państwami dążąc jednocześnie 
do uzyskania pełnej kontroli ha.nćllu między 
krafami, które przystąpiły clo planu Marsha.l­
Ia, a krajami. które plan ten odr?.uclly. Plan 
ten wprowadza zatem wszędzie system kra­
jów uprzywilejowanych i dyskryminowanych, 
$yst,,m towarów dozwolonych i niedozwolo­
nych do wym'any itd. itd. 

Oczywiście tego rodzaju system, dyskryml· 
nujący jedne kraje ·na korzyść innych nie ma 
i nie może mieć nic wiipólnego z istotnymi 
celami gospodarczymi naszej organizacji, ja­
koteż podległych tej organizacji organów. 
My chrcmy wymiany go!'podarczeJ ze:wszyst­
kimi krajami, niezależnie od tego, czy się 
znajdują na wschodzie czy na zachodz'e, ale 
rhcl'my tej wymiany w warunkach równości 
i :iarhowanla suwerenności katdego z uczet1t-
ników. 

MIĘDZYNARODOWY BANK ODBUDOWY 
INSTRUMENTEM POLITYKI JEDNEGO 

MOCARSTWA' 

'Plan podziału ! dyskryminacji wpłynął raw­
nież na działalność wielu organów podległych 
nas7.ej organ'.zacii. O ile europejsl~a komisja 
gospodarcza, walcząca z dużyml trudnoścl:i­
mi, usilujc przyczynić się do wzmo:i:en'a wy­
m:nny gospodarczC'i między tzw. Zachodem 
i tzw. W~~hodcm Europy, o tyle nie można 
tego samego powiedzieć o takiej organiza­
cji jak Międ7,ynarodowy Bank Odbudowy I 
·M:ędzynarodowy Fundusz Monetarny, któ­
re dalekie sa od aktywnej działalności i co­
raz bardziej stają się instrumentem polity­
ki finansowej w rękach jednego państwa. 

(Dokończ"!n'e ca sf.r. S·ejJ 

- J akto byłam zaręczona, to już nią pa­
ni nie jest? 

- Nie. Narzeczony umarł, ale zestalam 
czymś w rodzaju narzeczonej nicboi::zczyka 
i dlatego zaprasza się mnie na wszystkie 
ich uroczystości i zabawy. 

- Trochę zabawne i trochę smutne. 
- Więcej smutne., bo jestem teraz zupeł-

nie sama. 
- Zupełnie? 
- Właśnie zupełnie. Rodzice nie żyją 
- A pan Dar:r;e? 
Tadeusz zauważył, że pytanie to wywo­

łało wstrząs. Drgnęła tak stlnie, że pomie­
szała. rytm tańca i targnęła jego ramicni~m 
w niespodziewanym skurczu nerwowym, 
który przebiegł przez całe cialo 1i wywołał 
nienaturalną sżtywność kibici. Po chwili 
jednak opanowała się zupełnie i odpowie­
działa: 

- To jest znajomy. 
- Dawny? 
- Poznałam w pracy. J cstem urzęd~1icz-

ką Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
często załatwiałam sprawy związane z jego 
konsulatem. 
. - ·Jakim on jest konsule~? 

- . Brazylijskim. Odnoszę jednak wraże­
nie, że nie jest on urodzonym Brazylijczy­
kiem. To chyba jitkiś emigrant z Europy, 
który znów wrócił na stary ląd w charak­
terze urzędnika nowej ojczyzny. · Bardzó 
zresztą kulturalny człowiek. 

- Interesuje się przy tym wynalazkami 
z dziedziny zbro.ieni"'""i.. 

(D. c .n.) 



Przez dz:urę w plocie .. 

Oj, wstyd panie nauczycielu. wstyd! 
Pan Łukasz Majewski jest kierownikiem 

szkoły w Aleksandrowie gm. Nlemierszyn, 

nic więc dziwnego, że gdy planowano urzą­

dzić dożynki zaproszono go do współpracy. 

Trudno było jakoś przyciągnąć to nauczyciel­

skie „ciało'' do współpracy. 

' Wreszc:e złapano p. Łukasza przy kielichu, 
ale oświadczył on wręcz zapraszającym go 
do współpracy . „nie za.wracać ml rłowy bo 
ja mam was w d. ... ". 

Argument nie wytrzymał krytyk! i dożynki 
gor-ej czy lepiej urządzono bez udziału pana 
Łukasza. który w taki brzydki sposób okazu­
je swoją niechęć do społecznej pracy. Wstyd 
panie profesorze, fuj!. .. 

Zarzqdy Powiatowe ZSCh muszq sprawniej pracować 
Zarząd Powiatowy ZSCh w opoczyńskim smutnym przykładem niewłaściwej pracy 

Niedawno donosiliśmy w „Głos'e Chłopskim" o obradach Plenum Zarządu Głównego I Wyjaśnienie tego opłakanego stanu roboty 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Zarów no w referatach jak i w dyskusji zwrócono tam organizacyjnej znalazłem w Opocznie w Po­

uwagę na konieczność oczyszczen!a. organizacji związkowej z elementów 'l.vrogich klasowo wiatowym Zarządzie ZSCh. Okazuje się bo­
wsi, z bogaczy, &pekula.ntów I karierowiczów.-Elementy te nie pozwalają, aby ZSCh spełnił w 'em, że nie ma instruktorki Kół Gospodyń 
swoje zadania obrony i niesienia. pomocy ma o i średniorolnym. Dlatego też w najbliż- Wiejskich, zaś instrukotr młodzieżowy lubi 
szym czasie rozpoczną się przygotowania do wyboru nowych władz. ZSCh. zaglądać do kieliszka. Gdy mnie informował 

Jak poważne są niedociągnięcia w niektórych organiza.cfoch powiatowych ZSCh. nie­
dociągnięcia, którym wuszą zapobiec jui nowe zarządy - świadczy przykła.d działalności 

ZSCb w powiecie opoczyńskim. Nasz korest><>ndent pisze: 

„W czasie swej podróży po terenach po- I dzieżowym i kobiecym, także i w innych dzia­
wiatu opoczyńskiego stwierdziłem naogół zły . łach nie jest o wiele lepiej. W każdym ra­
stan organizacyjny gminnych kół Samopo- 1 zie w terenie nie widzi s : ę dz i ałalności Kół 

mocy Chłopakiej. Najbardziej rzucają się w Gospodyń Wiejskich i Ludowych Zespołów 

oczy 1.aniedban:a, w pracy na odcinkach mło Sportowych. 

on o swoich ,,osiągnięciach", zapach monopo­
lowej był tak silny, że musiałem czym prę­
dziej przerwać rozmowę. 
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Siadem nieooublikowonych listów Czvtelnilcdw 

Najważniejszym moim zdaniem brakiem I 
trudnością w pracy Powiatowego Zarz. ZSCh 
w Opocz.n:e to brak prezesa. Podkreślam to, 
że niema tam prezesa, bo choć oficjalnie pre­
zesem jest ob. Marczyński, który jest jedno­
czesme dyrektorem Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielń Samopomoc Chłopska, 
ale praktycznie praca kuleje w jednej jak i 
w rtrugiej instytucji. 

Dyrektor odszedł - zarządzenia zostały .•. 
Parcelanci w Pruszkowie są nadal wyz-yski\--Yani przez maiątek miejski 

Niedociągnięcia pracy terenowej ZSCh w 
opoczyńskim uwidaczniają się choćby w takim 
fakcie, że w ubiegłym roku chłopi nie chcieli 
kupować nawozów ł duże ilości zostały na 
składzie, obecmie zaś trzeba zanotować ogrom 
ny pęd do zakupów superfosfatów. Bez róż­
nicy jaj{a to gleba lekka czy clęika, gliniasta 
czy piaszczysta wszyscy chcą superfosfaty 1 
każdy twierdzi uparcie, że dla jego pola to 
jest najlepszy nawóz. Swiadczy to, że gmina 
i Instruktorzy nie spełniają swego zadania., 
nie uświadamiają rolników. Obecnie rozpro­
wadumo już 900 ton superfosfatów a nie uda­
ło się jeszcze rozprowadzić 4M ton Innych 
rodzajów nawozów. Faktem je!lt, że opoczyń 
ski potrzebuje raczej nawozów azotowych i 
potasowych. Również nie trudno się domy­
ś1 eć, że prawdopodobnie zboże elitarne też nie 
specjalnie dobrze rozprowadzono w terenie, 
i nie zwrócono uwagi na dostosowanie odpo­
wiednich odm'.an do danej gleby. 

Mają+.ek rolny w Pruszkowie jest gospoda- Zdaje s'.ę, że wiele należy zmienić w · sto- Podobno nastąpiły w Zarządzie Majątków 

rowany przez Zarząd Majątków Rolnych m. suakach jakie zakorzeniły się w Pruszkowie. pcważne zmiany personalne , ale gdy zmiany 
Łodzi. Ktoś musi być odpowiedzialny za zarządzenia te zostały dckonane należy zmienić st•e za-

Z Reformy Rolnej 1B rodzin byłych robot- krzywdzące parcelantów. rządzen : a, krzywdzące parcelantów. (bg) 

n ików rolnych otrzymało tam działki 3 i 5 
hektaro'.ve. Parcelanci nie mają własnych 

masrurn rolniczych i brak im sprzężaju wy­
pożyczają więc maszyny i sprzężaj od zarza­
du majątków. Zarząd zaś czy to na mocy 
rozporządzenia, czy zwyczaju pobiera dziwne 
opłaty za te pożyczki. Ułożyły się stosunki 
między parcelantami, a admin'.stracją mająt­

ku tego rodzaju - dz1ałkowicze potrzebują 

masz:'fn rolniczych, koni i pomieszczenia na 
zboże i dla bydła - zarząd, siły roboczej . Wy 
dawało się że wszystko jest w należytym po­
rządku. Ale dlaczego: 

1. parcelant płaci za wymłócenie zboża 10 kg 
z metra. 

2. za przywóz jednego wozu s'.ana odrobić 
mmi jeden dzień. 

Pomyślne wyniki sezonu _jajczarskiego 
Zakupiono 350 m:l!onó\V tai 

Skup jaj przez spl)ldziel­
czość przebiega w roku bie­
żącym o wiele pomyślnie.i 
niż w roku ubiegłym. Spół 
dzielnie na terenie całego 
kraju skupiły w okresie se 
zonu od 1 września br. 350 
milionów sztuk jaj, podcza8 
gdy w zeszłorocznym sezo­
nie spółdzielczość zdołała 

zebrać tylko około 77 mi­
lionów sztuk jaj. 

Takich I podobnych przykładów nie speł­

niania Istotnych zadań ZSCh motnaby w opo. 
czy6skich malełć r.apewne więcej, &le po­
przestańmy na tym. 

3. za wypożyczenie pary koni odrobić musi 

około 10 dni. 
Z ilości \ej 165 mmonów 

sztuk zostało rozprowadzo-
4. za korzystanie z jałowego pastwiska pła- ne na wyżywienie ludno­

c! od krowy 15 dni roboczych, a od cielaka ści pracującej miast, około 

10 dni. ' 21 milionów sztuk zamrożo­
no w zamrażalniach Cen­
trali Spółdz!elni Mleczar­
sko - Jajczarskich oraz 20 

Trzeba stwierdzić, że winę za taki stan rze­
czy ponosi nie tylko Powiatowy Zarząd, ale 
również i partie polityczne i vr ogóle czynnik 
społeczny w opoczyńskim, który dotychczas 
nie zwrócił należytej uwagi na to co 1lę dzie 
je w ZSCh. Nie bez winy jest Zarząd Woje­
wódzki ZSCh, który n!e dopilnował I nle wpły 
nąl na uSprawnłenle prac I działalności ZSCh 
w opocz.yńsk!m. 5. za miej5"ce w stodole odrob:ć musi 8 i pół 

dnia . (w jednym sąsieku 3 parcelantów). 

6. Zar,ząd majątku otrzymał nawozy sztu­

czne, a parcelanci ani deka . 
7. prośby parcelantów w sprawie mles2!kań 

adi:ninistracja nie uwzględnia. 

Są to tylko przykłady. 
Swoją pracą przyczynili si~ do wykonania 

planu. Zarząd majątku otrzymał za to uzna 
nie. Dlaczego w takim raz,;e współwykonaw­
cy planu są traktowani po macoszemu? ży­
jemy w okresie pomocy i;ąsiedzkiej na wsi. 
chcielibyśmy aby trafiła ona także do Prusz­
kowa. 
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Nowe sposoby 
walki ze stonką 

Stonkę ziemniaczaną zwalczano dotychcz,u 
główn'.e środkami chemicznymi. Ten rodzaj 
walki jest bardzo kosztowny. Poza tym ak­
cja ta stosowana szeroko w ojczyźnie stonki, 
w Ameryce, nie potrafiła uratowilć więcej niż 
75 procent plonów. 

W wyniku badań, przeprowadzonych, w ce­
lu wynalezienia tańszego środka walki z pla­
gą stonki. przez Państwowy Instytut Nauko­
wy Gospodarstwa Wiejskiego, natrafiono na 
grzybek, żyjący jako pasożyt na ston<'e we 
wszystkich jej stadiach rozwojowych. Zwal­
czanie stonki za pomocą grzybka nazwano, 
w odróżnieniu od akcji chemicznej - akcją 
biologicz.ną. Akcja biologiczna nie stosowa­
na dotąd nigdZ:e poza obszarem Polski, daje 
doskonałe wyniki. . 

Poza tym. Państwowe Zakłady Hodowli Ro­
ślin są na drodze do wyhodowania, już w naj 
bliższym czasie, odmian kartoru stonko-.od­
pornych. 

Dom dla całej wsi 
Koło Związku Młodzieży Pobkiej w Kletnl, 

pow. Radomsko, liczące ~7 członków, przy· 
stąpiło do budowy Domu Ludowego. 
Kamień na budowę członkowie Kola Zwląz 

ku Młodzieży Polskiej i ich rodziny wyrę­
bują z pobliskich kamieniołomów. Budulec 
zwozi s ' ę własnymi środkami lokomocji. 
Urząd Wojewód -.-i w Łodzj , doceniając Ini­

cjatywę młodzieży w Kletni, wyasy~nował na 
ten cel z Wydziału Odbud:Jwy 50 tysięcy zł. 

BudClwa Domu uko6.cz·Jna będzie przed zi­
mą. 

Spółdzielcze punk~y s'rnpu i sprzcda~y ja.i <lll kładnie badaj!\ 
. ldde jajo, Jest czyste i świe·:e. 

miln. sztuk jaj zmagazynowano, jako rezer­
wę .interwencyjną na zimę. Pozostała ilość 

jaj została wyeksportowana za granicę, głów­
nie do· Anglii, Czechosłowacji i Szwajcarii. 

Na tak znaczne zwiększenie skupu jaj przez 
spółdzielczość wpłynęły rozbudowa placówek 
spółdzielczych skupu jaj oraz wzrost uśv.(ia­

domienia gospodyń wiejskich. 

Jesteśmy jednak pewni. ~e obecnle ta spra­
wa tak ważna dla całego powiatu mianowicie 
reorganizacja Zarządu i uaktywni~e pracy • 
ZSCh zostanie jaknajrychlej załatwiona. Od­
powiednie czynniki napewno zwrócą uwagę 

na tamtejsze stosunld i co najwahtlejsze nie 

Młyn ,,Gie rut" 
otrzymamy sprostowań nieprawdą, jest, te .... 

koło Wo I bo rza natomiast prawdą jest, te ... ) lecz stwierdzimy 
w terenie, że dotychczasowy stan rzeczy uległ 
zmianie I ZSCh w opoczyńskich będzie speł· 
niać należycie {!IWOje zadania wyznaczone prze 
cleż ta.k Jasno przez uchwały partii politycz­
nych Jak również t uchwały Plenum Zarządu 
Głównego ZSCh. 
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należy przekazać gminnej spółdzielni 
Młyn „Gierut" należał przed wojną do ma­

jątku Lubiatów. Po rozparcelowaniu mająt­

ku prz.echodził ten młyn rozmaite koleje. Po 
czątkowo należał do Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich, po czym PNZ-ety przeka­
zały go Wojewódzkiemu Wydziałowi Rolnic­
twa i Reform Rolnych, który z kolei pr1.eka­
zał Oświacie Rolniczej. Jednakże i Oświata 
Rolnicza nie chciała zatrzymać młyna l za­
proponowała Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej w Wolborzu wydzierżawienie. W mię-

dzyczasie do sprawy wmieszał się Urząd Wo­
jewódzki i tu znowu wylazło, że młyn otrzy­
muje do dz:erżawi enia ob. Langner, który 
dzierżawił go przed i w cz.asie wojny. 

Nie l;>ardzo rozumiemy czemu to Urząd Wo­
jewódzki daje pierwszeństwo prywatnemu 
człowiekowi przed instytucją spółd1)elczą. 

Zresztą nie wiemy nawet, kto tu maczał pal­
ce. Pros'.my jednak bardzo. by tą sprawę za­
łatwić tak by spółdz'elnia młyn do;tała. 

K. S. - Wolbórz 

W Stawowićkach kiepska gospodarka 

.Ceny zw:erząt rzeźnych. 
W ostatnich dniach na targowisku zwierząt 

rzeżnych w Łodzi notowano nutępujące ce­
ny. Płacono za kilogram żywej wag! (ceny 
loco targowisko w Łodzi łącznie z kosztami 
handl.). 
JAŁOWICE ł WOLCE: I kl, dobrze opa­

sione 125 - 129, II kl. średnio opasione 117 
- 120 zł za kg. 

Obywatel Jaroszewicz Marian jest kierowni I ce ob. Kacprzyk wywozi nawóz na swoje po- KROWY: I kl. dr;,rze opasione 117 - 1 za, 
kiem dwóch resztówek jednej w Stawowić- f le, także koniem z resztówki pracuje na Il kl. mało opasione 100 - 115 zł za kg. 
kach i drug'.ej w Wielkiej Woli. Nie wiem swej gospodarce. Stawy, które ośrod~k po- BYCZKI: l kl. opasione 117 - 130, II kl. 
jak wygląda gospodarka w Wielkiej Woli, S!ada 3 są zaniPc'b1ne niez'lryhinne. mało pasione 112 - 115 zł za kg. 
ale w Stawowićkach jest niedobrze. Do dziś C. S. CIELĘTA: ekstra 155 - 160, I kl. pełno 

to z.naczy do 20 września nie zaorano ziemi Stawowićkł mięsiste 136 - 150 zł za kg. 
pocf oziminy. Robotnik pracujący na resztów pow. opoczyński ŚWINIE: słoninowe powyżej 150 kg w;i-

D O b r a n a k O m P a. n -, a I:'.. ż23~3~J -:a 2~~; p:~s~o-1s~~n~:o:eag~~y~!~ 
. 130 kg wagi ż. 222 - 227, poniżej 130 kg wa-

Kierownicz.ką szkoły w Wierzchach jest 0-1 ty (całkowity zarobek wynosi 2 tys. 500 zł) gi ż. 215 - 220 zł za kg; mięsne powyżej 
bywatelka Grajnretowa, która ma dość nie- Drugi nauczyciel p. Dębski wychowuje w dość 80 kg wagi ż. 212 zł za kg. 
wyrażnit przeszłość z czasów okupacji. Nie oryginalny sposób zachęcając dzieci do nisz- OWCE MŁODE SKOPY I MACIORKI: 
pneszkadza to jej jednak w dalszym ciągu czenia portretów dostojników państwowych. I kl. pełno-mięsiste. 130 - 158, II kl. mało­
dOkazywać. Ostatnio, gdy sprzątaczka opuści- Możeby tak kuratorium dało nam innych wy- mięsiste 110 - 125 zł za kg. • 
ła na jeden dzień pracę, gdyż jej mąż ciężko chov;awców naszych dzieci. 
zaniemógł zatrzymała jej tysiąc zł z wypła- mieszkaniec Wierzchów 

Nadużycia w Kunicach 
Administrator resztówkli Oświaty Rolnl-1 nu, czy też nawozu z resztówki do swojego 

cz.ej w Kunicach ob. Katuslewicz, który we gospodarstwa. 
wsi Dąbrowa posiada 8 ha gospodarstwo do- Ciekawe, że już przeszło dwa la ta p Kotu-

puszcza się nadużyć na terenie administrowa to uwagi. 

nej przez siebie resztówki. Do zjawisk na- Stał;v czytelnik 

Polski dr6b 
zdobywa zagraniczne rynki zbytu 

Istniejąca w Gdańsku tuczarnia drobiu wy. 
słała dotychcz.as na rynki zagraniczne - do 
Anglii, Danii i Szwecji - 50 tys. sztuk gęgi 
tuczonych, 5 tys. kur, 2 tys. Indyków 1 5 tys. 
kaczek. Obecnie w tuczarni gdańskiej znaj­
duje się gotowych do eksportu 14 tys. sztuk 
drobiu. · 

. I siewicz tak go,podarzy i n:kt nie zwrócił na 

gminnych należą takie, jak zabieranie łub!- z Kunic pow. <'P~c:r.yńskl Pracownicy „Bekonu Gdańskiego" zakupują 
•••••••••••••••l!!!IR•R!!!!l!!P.llllAllliiiii&jiilM&•-•••R•m•IEBRlllMR•m•a•1 po wsiach woj. gdańskiego, białostockiego 1 

CZYTAJCIE ,,GŁOS CHt. częściowo łódzkiego drób, który po utuczeniu 
przeznaczony będzie na eksport 
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IŁY POKOJU ZWYCIE% .. 
Dokończenie przemówienia ministra Spraw Zagranicznych RP - tow. Zygmunta Modzelewskiego w Paryzu 

DOKONCZENJE zacja ta, której celem miało być umożliwie· 1 SLić, ZE RZĄD POLSKI NIGDY NIE WYRZE-1 tl~rowskic_h łapa.nek. C?dzi.e tu w. świetle ~~: 
HAWANSKA KARTA - nie uchodźcom powro·tu do ich macierzystych KNIE SIĘ PRAWA OPIEKI NAD UCHODż„ kich faktow ~ozna mowie o wz.mosłych P 

~ DOBRYCH ZAROBKÓW GIEŁDY krajów, w rzeczywiE>tości stała się organem. CAMI POLSKIMI TAK DŁUGO, JAK D!'-UGd w:ach czlowi~i<a, o czym wspomina sprawozda 
· Podobnego charakteru nahrala równie-i: HA przypom inającym niec-o międzynarodową giel SĄ OBYWATELAMI RZECZYPOSPOLITEJ, nie. 
WAŃSKA KARTA HANDLU I ZATRUDNIE· dę pracy, dostarczającą taniej siły roboczej NIEZALEŻNIE OD TEGO, GDZIE SIĘ ZNAJ· NIELEGALNE „MAŁE ZGROMADZENIE" 
t-.IIA, która wychodzi z założenia abstrakcyjnej r~żnego rodzaju przedsiębiorce:"!· Wprawdzi7 DUJĄ. Przechodzę obecnie do zagadnień, które zali 
'~ówności , dojąc równe prąwa i równe obowią m~ była ona w stam7 cał~ow1cie zahamowa€ DZIECI POLSKIE ZRABOWANE PRZEZ czyłbym do kategorii organizacyjnych, mimo, 
'!Z.ki na pa·pie'!"ie 'wszystkim krajom bez wzię· foli powrotu do kraiow Ojczystych, a na'."e: NIEMCÓW MOSZĄ POWRÓCIC że mai'ą one ogromne znaczenie polityczne . 
.'cia pod uwagę ~eh potrzeb .i ich możliwości. w ~ewnych ';Ypadkach zmuE>zona była uzy~ DO OJCZYZNY 
;1TR dyskrymain.acJa wyraza się tym, że .nie po· 6:VO·:Ch funduszow na „cele powr?tu, ale to J~iz Mam tu na myśli uchwiilę zeszłoroczną , stwa-
$ J ada1ące zadnego przemysłu kraje, mają ab• nie je] .z.asługa. C~ynil.a to ?owiem w '5lopnn~ Mówiąc o sprawie uchodźców,, nie mogę rzającą tzw. MAŁE ZGROMADZENIE. 
6 trakcyjnie równe prawa w dziedvinie ek•spor• ta.k niezn6:czny~ ze n~e. to Jest charakterysty· pom ;nąć innego n ieco zagadnienia. Morn tu Rok doświ adczenia pracy tego organu. któ­
ltu i importu z krajami wy-soce uprzemyslo· cme dla je] dz1~ła.lnosc1. . . . na myśli POWRÓT DO KRAJU OJCZYSTEGO ry W NIELEGALNY SPOSÓB chce sobie u­
iwionymi. JEST TO OCZYWISCIE KORZYST• Faktyczme, Jezeh chodzi o uchodzcow pol- DZIESIĄTKÓW TYSIĘCY DZIECI, WYWIE· zurpować atrybuty Rady Bezpieczeństwa i 0 _ 
NE DLA WIELKICH MONOPOLI I TRUSTÓW skich, w dal'5zym ciągu ogromna ich masa ZIONYCH Z POLSKI W CZASIE HITLEROW, 
tJ;:TóRE z NATURY RZECZY CHCIAŁYBY ZA zn·a.jduje się poza granicami _maderzystegO' SKIEJ OKUPACJI DO NIEMIEC I PRZEZNA· gólnego zgromadzenia, jeszcze raz. potwierdził 
;GARNĄĆ WSZELKIE MOŻLIWE RYNKI. W ~ra1u •. P:ZY. czym rozrzu.ca E>Ię .1ch ~ c.ałym CZONYCH NA ZGERMANIŻOWANIE. w sposób chyba dla wszystkich jasny n ie 
~raktyce jednak „taka równość" nigdy nie po- sw1ecie 1 nieraz zmus:zem są om godzic Eiię n? Do tej pory, mimo wielokrotnych interwen· tylko zupełną zbędność tego niezgodnego z 
t.;woli kraj<;>m nieuprzemysłowionym na zbt1d'1 W ARU~KI PRACY, ZBLIŻONE DO WA RUN'. cj i, nie udało s i ę rządowi polskiemu przeko· Kartą organu, ale i fakt, że omijanie zasad, 
11-Van:fe jakiegokolwi€k wlaE>nego przemysłu ~ KOW. NA PÓŁ. N.IEWOL.NICZYCH. Gdl'. zas nać władz okupacyjnych w Niemczech zachod- na których zbudowana jest nasza organiza­
.f!CZywiście oddaj~ je na o>bcy wywóz i z.mu- po .C'l.ęzkich do~wia~memach n6: da.l.ek1ej o~- nich, żeby zwróciły matkom dziesiątki tyE>ię· cja, prowadzi do bezładu i rozprzężenia. 
/f>Za do ciągłej zaleŻtno·ści ekonomicznej, a co c~yzn;e zw'.6:ca_;ą . s : ę do orgamzac31 u:chodz· cy dzieci polskich, przebywających w trzy ~atym idzie i politycznej. DLATEGO TE'.2', <;:ow o u.mozl!w:7me im powrotu do .kraju, ka' lata po :zakończen iu wojny zwłaszcza w brytyj Nie ma i nie może być innej podstawy dla. 
JRZĄD POLSKI NIE PODPISAŁ KARTY HA· ze 1m s : ę płacie z własne) k1eszem, wiedząc skiej strefie okupacyjnej w Niemczech! Dzi· pokoju, jak porozumienie przede wszystkim 
!\VV ANSKIEJ. z góry, że to jest ab.solutruie niemożliwe. wnie pojęty humanitaryzm władz ok1Upacyj· wielkich m-0carstw, stałych członkó~ Rady 
/MIĘDŻYNARODOWY KOMITET POMOCY NIE WOLNO WYZYSKIWAC nych chce 'Uwzględnić przyzwyczajenie do Bezpieczeństwa. Właśnie suwetenna·· rów-

w Z O dzieci narzuconych im E>i!ą rodziców niemi€c- · · • t ł k' N d · z· d ·\J,..HODŻCOM _ CENTRALĄ DOSTAWY YCHOD C W POLSKICH • nosc pans w, cz on ow aro ow Je noezo-.,. kich, nie chce natomiast zrozumieć, ie są to · 
NIEWOLNIKÓW DLA ZACHODNICH Delegacja polska wy-stąpi z u.motywowany· dzieci porwane i gwałtem wywiezione i że nych, wymaga, reby' poparły one zasadę je-

FABRYKANTóW mi wn!oskami w t~j dzi~dzini_e. i poi;iszy. :o na dzieci te czekają ich matki w Polsce. dnomyślności, niesłuszn:e nazwaną prawem 
. _ . . . . . • zagadmeme w cale] rozoągłosc1, gdyz wiąze Podnoszę tę sprawę dlatego, żeby zwróci<'! veta. 

, ~prawo.z~ame sekreta:iatu mow1 rowmez o! s :e ono z zagadnieniem równości płac i rów- uwagę, że jeżeli takie fakty są możliwe, to Delegacja pol~ks nie uważ;i za potrzebne dy 
flualaln.osc1 w dz1edzm1e społeczne]. Pols.ka l nośc1 traktowania robotników cudzo.ziemskich . gdzie można mówić o rozwoju i pracy naE>zej skutowanie tej sprawy. Ńie trudno bowiem 
r1czestn~czy prawie we wszy5tk1ch agenC)ach Uważamy nadto, że przy zachowaniu za-sady Organizacji w dz iedzinie społecznej! Oczywi· b d d j d 
l>polecznych Narndów Zjednoczonych, nie bie, dobrowolności należy ·umożliwić powrót do ście dobrze jest nieść pomoc dzieciom - o byłoby jej udowodnić, jak ar zo z.asa a · e -
ll'ze Je.dnąk u~zi.alu w mi ędzynarodowej orga-1 kraju macierzystego uchodźcom niezależnie czym pisze sprawozdanie sekretariatu - ale nomyślności. stosowana przez Związek Ra­
lllLZaC.Jl uchodzcow. Jod tepo, qdzie się znajdują. przede wszystkim trzeba oddać dzieci ich ro· dziecki, pomo<(la ONZ w unikniędu błędów, 

Mamy ku temu E>pecjalne powody. Organi· PRZY TEJ OKAZJI CHCIAŁBYM PODKRE· dzi<'om, nie zaś tolerować i utrwalać E>kut.ki hi które w skutkach swo'.ch mogłyby być dla 

Czy nie za dużo szynkó-w- · vv Lodzi·? 
Zwalczając klęskę alkoholizmu ograniczajmy nadmierną liczbę jego przybytków 

Nie, jes·t pr~esadne .twierdz~nie, ż7 o obli..czu s~oją drojłą„. Ze ~klepów. i skl€pi~ów wynosi konsumpcji zawodzi ono na całej linii. Gdy 
m.as ta m;ędzy W!eloma mnym1 czynnika- E>1ę butelki, w knajpkach t pas?:teciarniach do· bowiem wieczorem wraca łodzianin z kina czy 

"'.1 rozstrzyga też rodzaj i wygląd j€go skle- lewa się wc.iąż do · kieli-szka, zdzierając, die teatru, gdyby się nie wiedz,ieć jak uparł, nie 
:JJOW wlezie, za słono liczone zakąski. Tym łatwiej może illigdzie wejść na herbatę lub na ciastko, 

Gdy się myśli o ulicach wielkich miast świa E>ię zdziera z tego, kto nie bardzo już wskutek pamiętając dobrze o tym, że kf-wiarnie idą 
'-a, wspomnienia splaotają się nierozerwalnie z „gości•nności" właściciela trzeźwy, nie wie, ile spać z kurami. \Vejść zaś do restauracji nie 
, "'.itrynami magazynów śródmieścia i Eiklep;- może! a przede wszystkim, ile powinien za- każdy ma ochctę, pieniądze i wreszcie dość 
ikow zaułków, tak charakterystycznych dla płacie. odwagi, przewidując z góry zdumioną m:nę 

'01Stopy życiowej , a przede wszystkim dla róż· * * * · kelnera w odpowiedzi na żądanie kawy, albo 
lmorodnych zarnteresowań mieszkańców. Cv7 N kawałka chleba. W tym E>amym czasie nato-. a ogólną liczbę ponad 300 zakładów ga· można, wsoominaj·ąc ulice Paryża, zapomnieć m iast nie zabran ia 5- i ę używan;a alkoholu, na . &tronomicznych w Łodzi, 220 ma prawo 
'O ich ozdobie, o setkach sklepów, pełnych naj wyszynku. k tóry p rzezn a-:zone są całe 24 godziny pełnej 
~ i ęlrn i ejszych kwiatów. Albo, mówiąc o Pra- Powiedzmy !!Obie szcz.erz.e. Lic.zba 220 jesf doby . I to właśn i e wtedy, gdy mówi się tyls 
~~e, ni.e p.amię.ta~. że za witry~ami podziwia fikcją, w którą nikt (nie wyląC'zaj'ąc władz) o złych s};'u l!{a<.h pi ia ństwa„. 
fS I Q najdel: katme_)'3zą, najbardziej kruchą por· n ie wierzy. o ile trudniej jest walczyć :z * * * 
.celanę? Lub odd1.ielić myś.l o Moskwi€ od j€j czymś ukrytym, z wódką nielegaln·ie sprzeda· w całej tej sp rawie musimy się wreszoie 
·~ ys i ęcy księgarń, w których mimo miliono- waną pod kontuarem, 0 tyle łatwo spenetro· na coś zdecydować. 
·wy<. h. i wciąż przybywających egzemplarzy, włć nielegalność _ rzecz dziwna _ prawem Jeżeli mówimy, że alkoholizm jest klęE>ką 
'(Toi s i ę od stłoczonych kupujących„. kaduka zalegalizowaną w naszym mieście. Eipoleczną - to dobrze. Jeżeli otwieramy po-

* * * Artykuł piąty ustawy przeciwalkoholowej radnie przeciwalkoholowe - to jeszcze lepiej. 

Zastanówmy s i ę przez chwilę, jak na tle mówi o zakazie istnienia lokali z wyszynkiem Jeżeli jednak tolernjemy równocześnie nad­
tego rodzaju porównań wygląda Łódź, w pobliżu szkól, kościołów, obiektów koleje· mierną liczbę lokali z legalnym a nielegalnym 

! .ódz, która w cza-sach dzisiejszych obok sto- wych i koszar. Ustawa ustawą, a życie ;;obie. wyszynkiem, tych samych, w których topnieje 
i icy odgrywa dla kraju rolę przodującą. Można by w tym miejo;cu mnożyć dziesiątki poważna część zarobków pracowniczych - to 

Ul Przykładów, J'ak to pięknie w naszym mieście już nie jeE>t dobrze. A JUŻ bywa całki€m źle, :ca Piotrkowska mniej więcej utrzymuje d J k l h h d · k wbrew i na przekór ustawie, gimnazj'a o ścia· g Y w o a ac tyc sprze aje się mimo za-
v:nę 1a oś na poziom:e. Mieszają się tu sklepy k · dk d · · · I d · · 
b 

nę sąsiaduj·ą z E>zynkiem, J'ak to naprzeciw ko· azu wo ę zieciom i m o ziezy. 
ranży włóklenn:czej i galanteryjnej, kilka R d · - d E>zar usadowiły się skromne w wyglądzi€, a a a Jest Je vna. 

iks i ęgan1, reszta należy niepodzielnie do dzie· p J · · · · · k. zasobne w zapaE>y alkoholu knai'pki„. Doda)·· owsta e po WOJille 1 mnożące się , ja grzy· <!ziny spożywczej. - b d · · k' my od siebie - niema"lo nieszczęść . rodzinnych Y po eszczci, restauraCJe i restauracyj i, 
Na bocznicach Piotrkowskiej prnporcja jest wynika z faktu sąsiedztwa knajp z fabrykami. kna.~py i knajpki, paszteciarnie i piwiarnie 

daleko bardziej rażąca. Tu już wyraźnie pa· Knajpiarze _ często związani z paserami opę- winny ulec częściowej li.kwidacji. Traktowane 
.nu je restauracja którejś tam kategol'ii, lepsza tują więzami zależności wielu pracowników. nie rnac:zej, jak rozsadniki zla i najgorszych 
lub gorsza (zwykle gorsza) knajpka i bardzo Tu też leży jedna z przyczyn kradzieży fa· przyzwyczajeń, jak wiele in.nych następstw 
dużo owocarni, gdzie często !Ilniej wstydliwi.e_ bryc.znych. Nie my jednak powołani jesteśmy minionej wojny muszą być raz na zawsze i 
wygląda j ą zza lany butelki wódki czy bimbru. do tego, aby adresy wskazywać. Od tego 6ą bezpowrobnie u.sunięte. 
Można śmiało stwierdzić, że na bocznych U· władze. Gdyby jednak one niedość w tej spra- Dodajmy o\u od razu. Akcja ta mogłaby 

l 'cach każdy dom poE>iada legalny czy też nie· wie okazały pośpiechu, wtedy zmuszeni bę· przyn.i.eść jeszcze jedną bezpośrednią korzyść. 
legalny szynk. Czasein nazywa się on po pi.o· dziemy za nie to uczynić. Zna!eżlibyśmy lokale, których brak tak odczu· 
stu restauracją, kiedy indziej modnie - pa· * * * wa Łódź, moglibyh1y otworzyć szereg ~wie-
6zteciarnią. a w os ta tecmym razie już naj· tlic dla dzieci robotniczych; czytelń i innych 
skromniej - owocarnią. Nie o nazwę tu cho- Istnieje i istmieć musi we wszelkich spra pożytecznych placówek. 
<lzi. Nazwa pozostaje na szyldzie, a życie wach prawo proporcji. I znów odnośnie Jadwiga Szczepańska 

niej fatalne. „ 
Sł ... USZNOSC NASZEGO STANOWISKA 
Dla nas, dla delegacji polskiej okres obję­

ty przez sprawozdanie sekretariatu był do· 
świadczeniem jeszcze raz potwierdzającym 
słuszność naszego stanowiska i realność na­
dz.iei, związanych z działalnością ONZ. Or­
ganizacja nasza spełni te nadzieje pod jed­
nym jednakże warunki 0 71. Warunkiem tym 
jest przestrzeganie zasad, które legły u jej 
podstaw a więc szczerej współpracy wszyst­
kich jej członków opartej nie na egoistycz­
nych interesach grup ale na woli narodów 
do pokojowego współżycia. Warunkiem tym 
jest wykonywanie powziętych wspólnie de­
cyzji w myśl Karty i zgodnie z. jej duchem. 

WIERZYMY W TO, ŻE ELEMENTY. TAK 
WŁASNIE ROZUMIEJĄCE ZADANIA NA· 
SZEJ ORGANIZACJI WEZl\IĄ W KO'RCU 
GORĘ NAD PRZYZIEMNYMI INTERESA· 
Ml, ŻE ELEMENTY POKOJOWE ZWYCIĘ· 
ŻĄ ELEMENTY AWANTURNICTWA I WOJ 
NY. W TYM PRZEKONANTU DELEGACJA 
NASZA BIERZE UDZIAŁ W OBECNEJ SE­
SJI NARODÓW ZJEDNOCZONYCH". 
Schodzącego z trybuny ministra żegnają ży­

we oklaski licznie zgromadzonych delegacy; 
i dz:ennikarzy. 

Dzień pracy 
na budowę Wspólnego Domu 

Aktyw Kl}ła PPR przy OUL i GUL w Lo· 
dzi na zebraniu w dniu 22 września 1948 r • 
postanowił. w ramach miPsiąca Odb-udowy 
Stolicy. poza opodatkowaniem się na rzecz 
odbudowy Warszawy, zaofiarować jeden · 
dzień pracy wszystkich członków Koła. 
przy budowie Wspólnego Domu Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej. 

Jednocześnie koło PPR przy OUL i GUI, 
wzywa do współpracy ła.ńcucbowl',j Koło 
bratniej PPS przy Oe.JL i GUI, w Łodzi. 

Bronisława Gołygowska u ·siebie domu 
ogóle --"-- k<>ńczy ze śmiechem - chciałam Złoty Krzyż. w być tak mądra jak majster. - Czyż nie zrobiłaś i nie robisz ciągle 

Cóż można powiedzieć? Chyba tylko wszystkiego, co jest w twej mocy? - py­
Mała uliczka na Bałutach, tonąca w blo-1 dziny, wiadomo, mama zostawia siebie w jedno: Rada Zakładowa ·i Dyrekcja PZPB tam zdziwiona. 

cie i wyziewach rynsztoków. Malutkie miesz takim wypadku zawsze na ostatnią k')]ejkę . Nr 21 powinny p')ważnie nad tą sprawą po- - N'e, nie . .ia jeszcze nie wszystko robię 
kanko z zapadającą się podłogą i. -ciemnymi - Myślisz, że już na tym poprzest·aję? - myśleć. Trzeba dać możliwości dokształca- co trzeba - martwi się. - Pomyśl, prze­
<>d 'N"'.lg0ci ścianami. Tu mieszka ze swymi chełpi się moja rozmówczyni - o, nie, nie nia się i towarzyszce Gołygowskl::ej i wielu cież ja jestem z ,,jedynki", jestem tylko wy 
dwiema córkami znana tkaczka, przod-0w- znasz mnie jeszcze! Szafa i łóżka są do oi- innym przodownik')m pracy. pożyczona PZPB Nr 21 do czasu uruchomie 
nica Bronisław. a Gołygowska. czego, J·eszcze wezmę sobie na spłaty sy- N' k · t d 1 l · nia tam automatów. A 0 tę moją firmę, ie cze aiąc na o ra yKa ne rozwiąza.nre 0 ,,jedynkę" za mało dbam. 

- Żeby tak mieć pokój z kuchnią - ma- pia!kę - naturalnie, gdy dostanę lepsze zag.adnienia, tow. Gołygo"'."sk~ u~zy. si"ę na _ Jakżeż _ pytam _ możesz dbać 0 „je-
rzy głośno g')sposia - i żeby tak z wodą, by Inlieszkanie . Już b sobie dokładnie obliczy- razie. sama . Czyla gazety : p.~ma. Gło~ .Ro- dynkę" , kiedy pracujesz gdzie indziej? 
móc wyprać· łatwiej i wykąpać Slit: - do- ła: w trzy lata spłaci co do grosza. Prze- b')tmczy. Głos _Ludu, Wo.nośc, Robotruka, / _ Owszem, mogę _ tłumaczy mi _ la· 
daje nieśmiało . cież Państwowa Wytwórnia Mebli przyzna Tryb~nę Wol~osci, .a . n~wet P?trosz~ Nowe tern, gdy córki były na koloniach, wpada-

Mieszkan'.e z wodą to jej marzenie. A le- chyba taki termin dla przodownicy pracy? Drogl. Czyta 1 k>tązk1, ~ciąga Je s-0~1e. skąd łam tam często po pracy na dwie trzy go· 
karz. ostrzega: „Chroniczne zapalenie stia- „Domowe" plany tow. G'.lłygowsl~ej nie się tylko da - od znaJ')mych, z b1bliotek1 d · t · lk t d ·' d. 'd · k ' f b · 1 b Łód k' K -~t t PPR zmy, a eraz ty o raz w ygo mu, g y 1 ę wow, uni ac wl!lgoci." - Jak m')źna jej ograniczają się tylko do samych, tylko mebli. a ryczne3, ~ . .z Jego . o„. e .u . : po wypłatę A doszły mn 'e słuchy, że mają 
unikać. kiedy ściana pokoju przvlega do po. Oto starsza jeJ córka, 17-letnia Marysia, a nawet z ~1bl 1 ?t~k1 szkolne.] s":'eJ co_rk1. tam jakieś trudności. 
d rrórzowe11.o u&tępu i nasiąka wcale niepach chce koniecznie Z')Stać lekarzem-cli.rurgiem. Czytałaby więc~} .1eszcze, gdyby me musiała Ni~trudno wyczytać na szczerej i dobrej 
n'lcą wilgocią? Jest dopiero uczennicą pierwsze.i licealnej, zbyteczrue ,tracie c~as przy zakupach. Z po- twarzy bw. Gołygowskiej, że tu nie o żad-

Myliłby S'ę jednak ten, kto by sądził, że lecz matka już rozstrzygnęła problem: ,,w wodu dług .eh koleJ.ek w sklepach .rezy~n')- ne krzyże, ani premie jej chodzi. N ie trudno 
fowarzyszka Gołygowska należy do ludzi przyszłym roku pójdziesz na kurs zerowy" ~a~a nawet ostatnio z zakupu n_aJkomecz- zrozumieć, że matka - przod-ownica jest w 
rozgoryczon:vch, obnoszących się z pretensja (kurs przygotowawczy d') Wyższych Uczelni), meJszych w .d~mu . artykułow zywnośct.o- duchowej rozterce - niepokoi się 0 · sw-0je 
mi i żalami, a p')tem na medycynę . Któż ma zostać leka- I wych., A_ pr~e~iez mozna by tę . SJ?rawę r')z- własne dzieci w domu i 0 te niewłasne, a 

- Popatrz - pokazuje 1 dumą - ten rzem jak nie dziecko robotnicze?! wiązac Jakos maczeJ. T~k Jak JUZ w~r?wa· Jednak bliskie, które zostawiła ,..samopas" 
kredens, półkredens, wodniarka. stół i dwa A i mama też chciałaby s ; ę ie:,zcze podu-

1 
dz1ły PJ:?T, ~ak samo m')zna by pr~ec: ez 1 we w ,,jedynce". 

taburety już :,ą m-0ją własn')Śc;ą. W ciaqu czyć, Jak relikW"e chowa zeszyt z n')tatka- 1 ~szy?tk: ~h innych sk_lepach panstwowych, Nasza tkaczka _ przod')wnica nie ma wpra 
d:;fewięciu miesięcy spłaciłam 42 tysiące zło mi i ry&unkami z 2-tygodn;owego kursu, w ' 1 5P?łdzielcz.ych dawac p~awo ~akupu poza wdzie przesadne.go o sobie mniem nia 
tych. A zobacz .. co jeszcze kupiłam! którym brała udział przed pójściem na ob· I k.oleiką pos iadaczom legitym.acJi przod~w.- lec;z zdaje sobie sprawę z największej ~wo~ 

Triumfalnie wędrują n~ stół dwie pary sługę 6-ct.u krosien. Poważnie wzbogaciła mim prn.c.Y„ Przy_ sposobności . chcę własme jej zalety, z umiejętnośc.i obchodzenia s ' ę 
ślicznych „tyrolek". Na jedną z nich zaro- i jeszcze wzbogaca swą wiedzę fach')wą , pra ?rzypommec Radzie Zakładowe). P~PB Nr ~l z ludźmi. j 
biła sobie starsza panna Gołygowska na cując. ja.ko instruk~orka młodych przy uru- ze tow .. G~łygo~s.ka ')dznak1 te!, Jeszcze me - B'J do ludzi - mówi - trzeba pod.cho_. 
„VVl'śniówce" tzn. w ciągu miesiąca swej cham aruu automatow w PZPB Nr 21, ale„. i;ia, ch')c Jest JUZ. „Kawale~em Brązowego dzić z sercem i własną pracą - !komende-' 
pracy wakacyjnej na loloniach letnich PZ· - Ale ja chcę czegoś więcej zwierza !l Srebrneg.o Krzyza .za;:ług1. T?w· Goły- rowanie na nic Się nie z.d 
PB Nr 21. Drugą parę dla 12-letniej Bronki lf.ę - ja bym chciała znać każdą część kro- gowska zwierza m1 s 1 ę w zaufaniu. Mądre -słowa - warto byili.je 
ikupiła mama za swoje własne pieniądze. W sn<B., chciałabym umieć sama powiedzieć maj - Muszę jeszc?:e więcej dać ze siebie, je- kierownikoWi :wbić & llłoWL 
;proiekc!e jest trzecia - już dla głowY ro- str")Wi, co trzeba w krośnie _ naprawić li :w3zcz.e !ę.Q,ię-LJ;µ'a,9ować„. Mus.ze._ ~Qi · 

nie je<lnem14 
. . 1.:/ 
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., Flł!!!/iiim ~!~m~ku ~~y~R~! ~.n~~.~~.!~ ~~ffill•~~!~i~ny ~.~~!~. 
-~ - n.lcze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci młodzieży w duchu socjalistycznym o- nek, 5-c1om1es1.ęczny dla wychowaw· 

REKORDZISTA PRZELADUNKOW WĘGLA otworzyło 26 nowych szkół świeckich raz zwrócenie specjq.lnej uwagi na ców Domów Dziecka or::iz roczny dla 
(bez n~uki religii) na terenie całego wszechstronne wyrobienie zmysłu este instruktoró:v ~muzykaln.i:en,:i.a .. Pi~r";7-
kraju. Do szkół tych uczęszcza ok. 10 tycznego dziecka. W tym celu został~ szy z ~m1emo~ych k';lrsow obeJmle 
1.ys. młodzieży. W roku ub. istnjało tyl wprowadzone jako obowiązujące godzi osoby n1ez~anga~owan.e Jeszc~e w pra· 
ko 5 szkół tego rodzaju, obejmując 2 ny rytmiki, plastyki ~ umuzykalni~- cy pedagog1c~neJ. Obliczo;iy Je~t na 40 

Rekordzistą ostatni~go etapu wspołzawod­
nictwa pracy portów węglowych jest dźwi­
gowy Antoni Filipiak, który w ciągu tego o­
kresu przeładował 1300 wagonów wei:!la. Wy­
rabia od 210 proc. normy I jest zwydezcą in­
dywidu"llne~o współzawodnictwa porlów wę­
glon;rych. W nagrodę za wzorową prace otrzy 
mal aparat radiowy wartości 80 ty!'. zł. 

CENNA DROBNICA 

AmerykaMki 8-S ,.Mormacyork'1 v,rt;zedł do 
portu gdyńskiego z Nowego Jorku, przywożąc 
vi!l Kopenhaga drobnicę, którą stanowiły 
m.in. papierosy, pomarańcze, żywność, oclz'eż. 
obuwie męskie i damskie, r:vi:, kakao, skóra 
"Podeszwowa kontrolne instrumenty filtracvj­
ne, wyposażenie medyczne, części lokomot:vw, 
"ll>y~okościomierze, elektryczne wyposażenia 

la boratory.ine, części maszyn do szycia, czę­
ści do ;maratów radiowych, mleko w pus1.­
kach, różne kon~erwy, obrabiarki do metali 
oraz różne maszyny, opony I dętki samoC'ho-
dowe. · 

GROZNY POż.AR POD PUCKIEM 

W miejscowości Połczyno pod Puckiem wy­
buchł z nieznanych przyczyn pożar w budyn­
kach gospodarczych jednego z rolników. N;i 
~kutek ~zalejącego tiztormu, ogień p:rzerzuC'il 
się na budynki innych gospodarstw. Ogó­
iem pożar strawił trzy zagrody, obejmu.iace 
razem 17 budynków. Straty są poważne. 
W akcji ratownicze.i brały udział strate og­
niowe wtizystkich okolicznych miejscowości. 
jak również straż gdyńska. Akcja straży M­
niowej zapobiegła dalszemu rozszerzaniu się 
pożaru. 

I 

1ys. dzieci. nia. ' słuchaczy, ktorzy po ukonczemu ~o bę 
11-letnie szkoły RTPD obowiązuje W związku ze wzrostem liczby szkół clą prac0w.al:i przez ro~ w terenie, P'J 

taki sam program nauczan:a jak w powstał problem odpowiedniego przy- czym przeJdą kur; wyzszeg,o typ~. Na 
Innych zakładach n•nl'kowych Minister gotowania pedagogów. W październiku kurs WJ'.chowawcow J?om?w, Dziecka 
stwa Oświaty. Kierownictwo szkół po- br. RTPD uruchomi trzy rodzaje kur- powołam są absolwenci 11ceow peda-

111;1"1 1"1•~ ~\lll11·~'''"ni11r•1'ł•·•"''l''1111,1111•111•P•n"1:•1111'1'1E•1"P!''''11.n111111:111111'f111u1•11•'1111111111'11•11•1111"'n~,,.,llllfł1łlll111n1:i1•:1111'ltl11o111~111111nr1111F11n1n1•~111r.l!Jl111~~fllll~ gogi czn ych. Szkolenie teoretyczne bę-

·Piotrków - miastem węzłowym dzie połączone z praktyką w domach 
RTPD. Kurs dla instruktorów umuzy· 
kalnienia jest pierwszym tego rodzaju 

W tych dnfach na ręcP- burmiistrza 
miasta Bełchatowa wpłynęło pismo 
Ministerstwa Komunikacji, dotyczące 
prac technicznych i inżyn5eryjnych, 
zwią:r,anych z budową nowej linii ko­
lejowej. która połączy Tomaszów, Su­
lejów, Piotrków, Bełchatów i Wieluń. 
Odpow'iedź powyższ~ . wpłynęła na sku­
tek starań przedstawicieli Bełchato­
wa w !'Prawie połącz~nia kolejowego 
'l linią Warszawa - Sląsk. 

Jak wynika z treści wymłenionego 
pisma prace przygotowawcze zostały 
5uż rozpoczęte, więc pomiary, plany 
i t. p. prace konstrukcyjne, natomiast 

prace ziemne rozpoczęte b~dą dopiero w systemie s;zkolenia kadr pedagogie-z 
w roku przyszłym. WyhudowanSe tej nych RTPD. W Kamieńcu Podolskim 
hnii kolejowej ułatwi oołą.czenia kole- zakończył się przed paroma dniami 
jowe licznych zakładów przemysło- kurs ideologicznego dokształcania nau­
wych znajdujących się na tej trasie. czycieli. Ukończyło go 50 osób. P~o· 
Nie zdecydowano jeszcze ety trasa ll- gram wvkład.ów oheimował ~rzedm1~­
nii kolejowej n'ie ulegnie pewnym zmia ty: wiadomości o Pol-;ce wsp?łczesneJ, 
nom ze względu na okręg przemysło- historia .ruchu robotnicze'!o, istot3: de­
wy Radomia. Wówczas linia ~?lejow::i I mo~~acjl ludo~ej; poc7ą~~o~e w1ado­
b1egłaby przez Opoczno-Sule1ow. '11nsc1 o Marksie i mar.t1:sizm e. <?prócz 
Mieszkańcy Piotrkowa, Bełchatowa. kllrsów RTPD k~ztałci nauczycieli w 

oraz wszystkich przyległych do przv- r-ztpr0ch swoich llceach perl<Jgogicznych 
szłej linii kolejowf'j osiedli powitaj::i w Warszawie, Poznaniu, Bartoszycach 
niewątpliwie z radością niniejszą wia- i Sosnowcu. 
do mość. ---·•--l!m!!'!!!l!!!!!!!ll!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!l!!I 
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Ozorhów No"\Viny· z Aleksandrowa OTWARCIE PA~STWOWEGO SKLEPU 

KONFEKCYJNEGO 
PRZYGOTOWANIE DO MIESIĄCA I J.ednocześ~~e us~lono prog!am. uroczr- w najbliższych dniach nastąpi w Ozor-
POLSKO-RADZIECKIEJ 'VYMIANY steJ a~a~em1.1, ktora o~będz1e ~1ę w ~mu kowie otwarcie państwowego detalicznego 

KULTURALNEJ 12 pazd~1ermka z okaZJl r?czmcy ~1twy sklepu konfekcyjnego. w sklepie tym 

•• 3.544 WYCIEC'ZKI BAWILY NA 
WYSTAWIE Z. O. 

. . . pod .Lenino. Na progra~ teJ akademu zło- I mieszkańcy Ozorkowa będą mogli nabywać 
Dma 21 bm. odbyło się zebranie zwołane zy się referat oraz częsc artystyczna przy 1 wszelkie artykuły konfekcyjne po cenach 

przez Od~zia~ '!owarzystwa Prz~jaźni. P?l· wspóludzi:ile orkiestry oraz miejscowych ~dowych. 

·' sko-Radz1eck1eJ w. Aleksandrowie, P?sw1ę- recytatorow. Sklep konfekcyjny mieścić się będzie na. 
W okresie od 22 lipca dt> 12 wrze.Ania br. c?ne przygot?w~ruo_m do .ro~poczynaJącego .placu Armii Czerwonej Nr. 4. 

przybyły na. Wystawę z. O. 3.544: wyciecz- się dn. 7 pazdz1ermka m1es1ąca .polsko-ra· AKADEMIA żALOBNA KU CZCI 
ki. Najwięcej wycieczek przybyło z woje- dzieckiej wymiany kulturalnej. Na zebra- TOW. żDANOWA OZORKOWIANIE ·JADĄ NA WYSTAWĘ 
wództw :· wrocławskiego, śląsko-dąbrow- nie przybyli przedstawiciele instytucji pań- z inicjatywy miejscowego Oddziału To- ZIEM ODZYSKANYCH 
skiego i poznańskiego. Spośród miast Pol- stwowych, Pamorządowych, zawodowych warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Ra.da Zakładowa Państwowych Zakładów 
ski pierwsze miejsce zajęła Lódź, drugie oraz społecznych. dn. 29 bm. odbędzie się uroczysta akade- Przemysłu B'.łwełnianego w Ozorkowie or· 
Warszawa. Woj. wrocławskie zorganizowa- Postanowiono zorganizować w Aleksan- mia żałobna ku czci tow. żdanow11. Nil jej ganilmje w dniu 24 bm. dla swoich praco„ 
ło dotychczas 896 wycieczek na W. Z. O„ drowiP w okresie trwania miesiąca ~;ymia· program złożą się: referat, poświęcony ży- wników wycieczkę na Wystawę Ziem Odzy· 
śląsko-dąbrąwskie 597, poznańskie 33!'.I z ny kulturalnej szereg pogadanek, odczytów ciu i działalności nieodżałowanego bojowni- skanych. W wycieczce weźmie udział 75 
Lodzi przybyło na W. Z. O. 228 wycieczek, oraz imprez artystycznych na terenie ka o interesy klasy robotniczej oraz oko- robotników tych zakładów. Podkreślić na-
z Warszawy 213. świetlic robotniczych. licznościowa część artystyczna. leży, że przodownicy pracy jadą zupełnie 
tt 1 1 • 1. u 1 n 111111111111 111m.li!li!iifi!AP11141'*"'' 1Mw;ww,11łn1111111 111~·1~rn;;1"'t11n!lll1ll'.lf1ll';ll'li!l·ll11'11111111A11M n+ 11N ll!Mll!ltililif!if 11+•Tl'll'T1' 1n„•111111'111'm1'1ilłl'l'l'11lm!llłnm111J1111m11r1111f1111111111111._„1"11""'1!111!!11ITI'! bez pła tnie, pozostali uczestnicy wycieczki 

Budowa dróg 
Województwo Lódzkie zajmuje w kraju 

pod względem gospodarki drogowej jedno 
le. 

w województ.wie łódzkim 
1vnos1.ą połowę kosztów, resztę zaś pokry· 
wa zakład pracy. 

• z czołowych miejsc. Stan dróg naszych sta­
" le ulega widocznej poprawie. Jeszcze w 

tym roku wykonanych ·będzie 200 km. no­
wych dróg, a 350 km. dróg będzie napra­
wionych. 

Budowa odcinka. Wróblewo - Błas~ki 
wstanie ukończona w listopadzie br. Tak 
więc pod koniec roku nasze wojewórlp...-" 

Opoczno • 

wzbogaci się o ok. 15 km dr6g betonowych 
~dyż przewidziane jest ponadto pokryci~ 
betonem 5,5 km drogi, łączącej Krośniewi­
-.,, z Kłodawą. 

• 

Uważamy, że za przykładem PZPB po· 
winny pójść inne ozorkowskie zakłady pra· 
cy i umożliwić swym pracownikom zwie• 
d7-eriie Wystawy Z. O„ obrazującej gigan· 
tyczny wysiłek polskiego robotnika, tech­
:1ika, ini:yTtiE"-a i naukowca. 

TRAWLER „MERKURY" POWRóCIL 
Z POLOWóW DALEKOMORSKICH 

Obecnie prowadzona jest budowa drogi 
betonowej na trasie Warszawa - Kalisz. 
Jest to droga, która na przestrzeni H5 km. 
przebiega przez naioze województwo. Na ca­
łym tym odcinku drogę naprawia się, Il na 
przestrzeni 8 km (Wrób\ewo - Błaszki) 
kładzie się nawierze;hnię betonowi\. 

Kiedy zakończy się remont k~na w Opocznie? , Do portu macierzystego powrócił ze swe­
go re,;su dalekomo:r:·ldego trawler „Merku4 
ry". przywoi.ąc 151 toa ryb. 

Prace drogowe są całkowicie zmechani­
zowane i szybko postępują na.przód. 

W ubiegłą. sobotę wojewoda łódzki Piotr 
Sżymanek wiJ.:ylowrJ budowę drogi. 

Na szcze~óną uwagę zasługuje praca 
ogromnej betoniarki t. zw. „Ramzesa", któ­
ra wyrabia beton i układa go automatycz­
nie na szosie dwiema warstwami. Ubijanie 
i równanie drogi następuje za pomocą ma­
szyny, która na specjalnych szynach pOl!!u­
wa się wzdłuż szosy. Mimo, że praca jest 
zmechanizowana, 600 osób pracuje na tym 
odcinku. W ciągu godziny maszyna mote 
wykonać 10 m drogi betonowej. 

Betonowe drogi są kosztowne - budowa 
1-go kilometra pochłania 11 milionów zł. 
e.le są. one wysokie.i jakości i bardzo trwa-

Komunikat 

Przeszło dwa miesiące temu rozpoczął 

się remont naszego kina: porozbijano ścia­
ny, przesunięto okienka na aparaty itp. 
Jednakże w pewnym momencie pracę prze­
rwano i do tej chwili remontu nie ukończo· 
no. 

Najb~f'dzie.f ?-apaleni miłośnicy film.n -

T Oft'IOCZÓUJ 

W rocznicę 
Dnia 19 września, w rocznicę bitwy 

pod „Diablą Górą", w które.i brali u­
dział również partyzanci z Tomaszowa, 
odbyło się w Totllaszowie uroczyste po 
święcenie sztandaru miejscowego ~d­
działu Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i De>mo!uację. 

W defiladzie, która nastąpiła po po­
KW PPR w Łodzi Wydział Propa- święceniu sztandaru, wzi~y udział 

gaii.dy zawiadamia, że w dniu 27. 9. prawie wszystk:e miejscowe organiza­
t948 r. o godz. 10-ej odbędzie się w cje społeczne. Imponującv pochód ()­
świeWcy KW PPR w ł.odzi, przy ul. twierały oddziały wojskowe, dalej ma­
Piotrkowsklej nr 55. odprawa opieku- s~erowały. po~.zty sztandarowe, d~~ega-

, art ·n eh kursów koresponden-1 C}e orgamzac.i1 społecznych i part11 P?" 
r.ow P YJ Y . . litycznych, harcerstwo oraz delegacJa 
cyjnych. Staw1enmctwo towarzyszy ZMP. Na końcu kroczyli - wśród en-
c. bowiązkowe. tuzjastycznych oklasków - członko-

KW PPR wie Związku Uczestników Walki Zbroj 
Wydział Propagandy nej, wśród których znajdowało się wie 

zwłaszcza młod~ież - uczęszczają do tego 
na pół wykończonego kina, nie bacząc na 
to, że lada chwila może im spaść na gło· 
wę„. kawał tynku! 

Chyba dyrekcja kina zakończy jednak w 
niedługim czasie ten sławetny remont? 

Czytelnik .J: S. 

Tfybunanl_, __ !„! 
t•U<tt:MWAilUI WflllUI~ 
.-.z-~.1.1:.11:•:1·1n•i••?c.e>1a·•1••1t• 

lllJ~IJll-lffl-1!11-.U 

I 

bitwy pod Diablą' Górą 
lu uczestników wygranej przez party- I z1.iszczcnia, jakie nam wyrządziła bal"' , 
zantów bitwy pod „Diablą Górą". barzyńska r':rnoacja hitlerowska". 

P0 defiladzie złożono '>.rieńce na gro- Dodać rależy, że na sali był obecny 
bach żołnforzy polskich i radzieckich, mjr. Ste-lak , który dowodził oddz.iała­
którzy padli w walkach o oswobodze- mi partyzanckimi p..,dczas zwycięskiej 
nie miasta. bitwy prd .. Diablą Górą". 

W sali Miejskiej Rady Narodowej Po pr7emówif'niu nastąpiło uroczyste 
odbyło się następnie ogólne zebranie, udekorow2n;e krzyż;:imi partyzanckimi 
na którym zostały wręczone krzyżE' członków Związ'rn Ucz. Walki Zbr0j· 
uczest.n5kom walk partyzanckich. Ze- nej: kol. kol. Kiełbasińskiego .Ignace· 
branie zagaił kol. Kulińc;ki, udzielając go, Rzanka Stanisława, Karpa Stan'i­
głosn prezesowi Woj. Zarz. Zw. Ucz. i.ława, Nowakowskiego Stefana, Smo· 
Walk~ Zbrojnej kpt. Potapczukowi. larczyka Edwarda, Bieńkowsk'ig0 Ed­
~tórY mikreślił przeb'ieg bitwy pod 'Narda, Krawula Leona, Maszewskiego 
„Diablą Górą". Mówca zakończył swe Wacława, Szymańskie~o .Tana, Rybaka 
przemówienie słowami: „Byliśmy Edwarda, Dziaczuka Kazimierza, Tom­
pierwsi w walce, musimy być obecnSe czaka Mańana, Laszczvka Stefana, Czu 
pierw~zymi w odbudowie. Musimy wy ryło Bolesława oraz Janiaka Romana. 
tężyć wszystkie nasze siły, by usunąć Pierwszy gwóf.dź w nowopoświęcony 
jak najszybdej moralne i miłterialne >ztandar wbił major Stelak. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-H. Sekret.lj,riat 254 -21. Red. nocna 172-31, 
D;da.ł osdoszeń: Piotrkowska 55, tel, lll~Q~<;>11to PKO .Vll-1505. Zakł. Graf, RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odp0w iedzialności za te~owy druk ogłoszeń. 
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do":<: udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka-
rola.1ADWENTOWICZA. 

• 

~.~:„TR „sYRENA" T.raugutta 1 ale na razie przygctowuią ,_su: do -~akońt ~enia sezonu letniego 
Dz1s o .godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze I S . . d ł ł d t tn. . ze względu na nagrody (fundatora Kuch'lrsk1e- grywek m'strzcwskich mecz Włókniarz 

skroJ„ f k" poro jUZ wo y up ynę o o os a iej na- . -(P' . k. ) 

ony ra · szej wizyty u Włókniarzy. Przed ogólnopol· go), jest jednym z. naj-popularniejszych wyki- Concordia ,otr ow · 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA skimi igrzv&kami Związkó_w Zawodowych było gów w Polsce. Wyścig im. Jaskólskiego , tak PRZYGOTOWANIA. DO ZIMY 

ul. Daszyńskiego 34 tu rojno i gwarno, dzisiaj w ciszy czterech jak w latach ubiegłych rozegrany zostan ' e na . Tyle co. do_ trwając.ego. j~szcze sezonuaż~i~ 

D · · rl. d t · · d · , I ścian niestrudzony kierownik Wydziału Soor· tej samej trasie, to jest: Łódź - P;otrków - mego. Włok marze mysią jUZ jednak_ pow 

zis wa prze 5 aw1ema o go z1n.e' . · k T . ł "d' D t . · k 0 ?·mie i przygotowuj·ą s·ę powazrne do nad· 

16-tej i 19.15 sztuki c. de Peyret-Chapuis t towego Zarządu Głownego '4>ł. Zawod. Włó · omas.zow - .o z. ys· ans .1ego wynosi o o· ~· · t d. ·e 

NIEBOSZCZYK PAN PIC" · ·· 1 niarzy, tow. Leszewski s·nuje plany na najbliż· ło 150 kilometrów. Oprócz tego wyścigu głów· chodzącego .sezonu: . ~a daw~ym s a. 1om 

janusza WA "neckic2"o Udział bi~rą .r~~~e~~. szą przyszłość. Jak te plany się przedstawiają? nego, zorganizujemy jeszcze dwa wyścigi: je· Zje.~noczonych. dzisiaj. ~tad1ot me „Włoknia_: 

Bielicka, Krystyna Ciechq,,.,ska, Ib'ha ZAKONCZENIE _SE~O~U LETNI~GO dystansach · w gran:cach 30 _ 60 kilometiów. założemem lodowiska dla hokeistów. Zakłada· ' '' "' · · · I · den dla kartowic:Ww, drugi dla turystów na rza przeprowadza się JUZ ws ępne prace naur 

Głuszkówna, Czesław Guzek, Iremt Hnrecka - Dzie:s:ątego pazdziermJ<;a - mow:i nam się iuż słupki i bandy. Drugie lodowisko bę· 

Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Michał tow. Lesze~sk.i · - proiektu1~my zako.nczen:e ó ECZ LEKKOATLETYCZNY dą mieli hokeiści w Zgierzu. 

Melina. Dekoracje Stanisława C:e..,.i 0 ' ·'-go. I s~zo'.lu. letmego. Jednego dr:ia zorgamzujemy TR JM Zanąd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy zamó· 

Kasa czynna od 12-ej . Tel 123-02. I az aw:e imprezy: kolarską i lekkoatletyczną - Na boisku w:my. gdz'.e znajdować s'ę wił również pieć kompletów ekwipunku hoke· 

WYSCIG IM. JASKÓLSKIEGO ORGANIZUJĄ będzie meta, tego samego dnia zorganirnjemy . . ' . t · kl b 

Teatr „O§A'' Zachotln'a 43 tel. 140-09 j WŁÓKNIARZE trójmecz lekkoatletyczny KS Włókniarz z Ło· .iowego, ~tory otrzym~Ją na~ ępujące . ~ Y' 

. . . . . . . Żyrardowianka, Włokmarz (Łodz). Włokmarz 

~o_dz1enn1e o godz rn 30, w n;edzielę 0 go . - W tym roku.- c1ągme na_sz rozmowca- dzi, Zgierza i Pabianic. Zwolenn'.cy piłki noż· (Zgierz) oraz Len z Wałbrzycha. Na narciarzy 

dz1me 16 1 19 .30 „ROZKOSZN A DZIEW- b1e~zemy na s1e?1e orgamzac .!ę . doroczn~go nej też będą mieli coś dla · siebie na bo'sku czekaią' już narty. 

CZYN A". Ostatnie dni. Pracujący otrzy- wysc1gu kolarsktego 1m. Jaskolsk1ego, ktorv Wimy rozegrany bowiem będzie w ramach roz ZA WODY NARCIARSKIE W KARPACZU 

muj : 50 rro.c ulq1. Widownid kryta brezen· _ Jak nam dopiszą w tym roku warunki 

tern, szczelnie chroniona przed chhdem. N... odbudo.•~e !i toi i,- li śnieżne - m&wi tow. Leszewski - będziemy 

Teatr l\.omedii Muzycznej „LUTNIA" 

Piotrkowska 213 
Dziś i dni nastennych o godzinie 19,15 

,,Cnotliwa Zuzanna", ·operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Biletv wcześniei do nabvcia ul. Piotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-e.i. · 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia '13 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30. w nieuzie1ę 

o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dnL świat pracy otrzy­
muje 50 proc. zniżki. W przvcwtowan.iu 
znakomit? komedia m"ZY<:zna R. Stolza 
„Daruj mi jedno spoirzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze ·w Parku Sienkiewi· 

cza czynne od godz. 10-17 prócz poniedział· 

ków. . 
Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 

codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 

w medziele i święta od 11-17. 
Prehistorycwe - Plac Wolności Nr 14 

czynne codziennie od 10-17 prócz ponie­
działków. 

Sztuki - W'. ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkoweka 
·'.Nr 103, VJystawa pra<' malarskich Mieczysła­
wa Siemińskiego. otwarta od godz. 10-18. 

"INA 
·ADRIA - ,_Ta_iemnica nocy wigilijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filii~ mi::c!07·--,..,1onv dla młodzieży. 

BAJKA - „Chłopiec z pr7...edmieścia" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

. film dla młodzieżv dozwolon:v. 
„GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagram. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16, 17. 18, 19, 20. 21. 

HEL (dla młod7.ieżv) - .. 7iPlone lata" 
!!"ndz. 15.3n 18. ?O ~I) "' ,..,;~r10:. 13. 

:MUZA - „Piotr I-szv'.' (~eria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dmi:wolo"" clh r·'- ,' -'-~v od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
• godz. 16, 18.30. 21 w niedz.. 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDvVIOSNIE - ,.Wakacje" 

god'Z. 1B, 20 w niedz .. 16 1 
film niedozwolony dla młodziezy. 

R0Bf'"l'T'~-YT7 - f)-L-L ! „. ' 
godz. 16, 18,15, 20,30. w niedz. 13.30 
film d 1Z'..V"l""1v ił' , · · ży od lat 14-tu 

RO])!f o\ - • P-rlrz11tel{" , 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film do<."'A'G!on" dl::i młodzie7.y 

REKORD - „F~,..,;i. G<>rl"'"~l;:" 

godz. 18.30, 20,30. w ni„<iz. 16.30. 
film r1~-„,01n~ r'lf.1 młodzieży 

STYLOWY - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filn r.iedozwolony dla młodzieży. 

SWIT - .. Knncius<rek" 
godz. 18. ?O w „;„do: 111. 
f;lm dozwolony dla młndzieży 

TECZA. - ,.Uczennica 1-ei A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15.30, 18. 20.30 w niedz. · 13. 
fi!m niedozwolony dla mkdzieży. 

WISLA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WOLNOśC - ,.Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20. w niedz. j2.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZACHET A - ,,Bolero" . 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
filrp. niedozwolony dla młodzieży. 

.O-OHl0.43 

walc1ą .w niedzielę zapaśnicy 
chceli w tym roku zorganizować źawody nar· 
ciarskie w Kltrpaczu, ale na razie szykujemy 
się przede wszystkim dÓ sezonu bokserskiego. 
W:eikie nadzieje pokładamy we „Włóknia· 

W niedzielę w sali YMCA o godz. 19-ej od· 
będą siei zawody zapaśnicze, dochód z któ· 
rych przeznaczono na odbudowę Stolicy .. Będą 
to jednocześnie eliminacje pr;z;ed mistrzostwa· 
mi ·Polski. Walczyć będz;e 9 par: 

Waga półśrednia: 
Stefan (Wima). 

Kubat (ŁKS) Rasała rzu", jeżeli chłopcy nie zawiodą naszych na• 
dziei w mi.str'Zostwach drużynowych, chcenw 

Waga średnia: Kawał (Gwardia) 
Roman (Wima). 

Rasała przygotować im na 15 grudnia jakąś imprezę 
m;ędzynarodową. Możliwe, · że sprowadz·imy 
Węgrów. \ub Czechów, i to zespół możliwie 

najsilniejszy. · 
ALE BOKS OCZKIEM W GŁOWIE.„ Waga musza: Balwicki (Wima) - Bedna· 

rek (Gwardia). 
Waga kogucia: Łazarski (Gwardia) - Ple­

wiński (Wima). 
Waga piórkowa: Ignaszewski (Gward'2) -

Motylski (Wima). 
Waga lekk;i: Jaszczak (ŁKS) - Urbaniak 

(_Gwardia) lub Dommia.k (Wima). 

Waga półciężka: Matysiak (Gw2rd:a) 
Pawlicki (ŁKS); Mielczarek (Wima) - Sta· 
churski (ŁKS). Kiedy zeszliśmy już na boks, trudno było 

pommąć halę Wimy. Dzięki Włókniarzom, ha· 
la ta zostanie w tym czasie powiększona, a 

czołowych zapaśni· gdy jeszcze Zarząd Miejski zgodzi się na zbu· 
zapow; adają si ę in· dowanie balkonów, widown~ jej powiękezy 

Waga ciężka: S!iczkowski (Gward:a) 
Gllński (ŁKS). 

Ze względu na, występ 
ków łódzkich - zawody 
teres-uiąco. 

s:ę o 1.500 miejsc. Prace związane z powięk­

Runtunia na "7'idovvni ••. 
Może tym razem dopisze szczęście naszym piłkarzom 

BUKARESZT (Obsł. wł.). Piłkarska repre- rażce Polski z WęgramJi uważani są za fa­

zentacj{O. Rumun!ii rozpoczęła już przygoto· worytów sp'Jtkania 
wania d'J meczu, jaki rozegra w dniu 10 Występ lekkoatletów polskich na między. 

października z reprezentacją Polski. 22 czo- narodowych zawodach w Bukares7.c'e wzbu­

towych piłkarzy rumuńskich przebywa obec dz.a wielkie zainteresowanie. Skład drużyny 

nie na obozie kondycyjnym. Dnia 3 paźdrier polskiej podawany jest przez cala prasę 

nika r'Jzpocznie się specjalny obóz dla człon a nazwiska czołowych zawodników są spe­

ków reprezentacyjnej jedenastki, która wy- cjalnie podkreślane. Szczególne za'ntereso­

jedzie do Polski. Gracze rumuńscy wykazu- wanie budzi start olimpijczyków polsk ich 

ją na ogół dobrą formę, a po ostatniej P'J· Ł-:imowskiego i Adamczyka. · 

szeniem hali ukończone będą do 15 grudnia, 
roboty jednak będą prowadzone tak, że przez 
cały ten czas pięściarze nasi będą mogli z niej 
korzystać. gdy-i s•tare ściany będą usunięte do 
piero wtedy, gdy już staną nowe. Przerwa 
więc w używalności hali nie potrwa dłużej, 

niż tydzień. 

Na odbudowę Warna~ 

Skra (Bałuty) - ZKS Skóra 
W sobotę dnia 25 września rb. o godz. 16.30 

na boisku TUR-u w Parku Ludowym zostanie 
rozegrany mecz piłkarski na odbudowę War· 
szawy pomiędzy Skrą (Bałuty) a ZKS ,,Skórą'". 

Zawody zapo'l'.riadają się ciekawie. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
!Hilicji Obqwatelskiei w Lodzi 

W związku z uroczystością w dniu Swięta 
M.O. w dniach 9-go 1 10-go października br. 
odbędą s·ię JJgólnopolskie mistrzbstwa lekko­
atletyczne M.O. w Warszawie. Na powyższe 
mistrzostwa województwa skierują najlep­
szych zawodników milicjantów danego 
województwa. Celem wyłonienia reprezenta­
cji na terenie Ł'Jdzi odbędą się w dniach 25 
i 26 września na stadionie Z.Z. Włókniarz 

{Dawniej K.P. Zjednoczone) mistrzostwa lek 
koatletyczne MO. w skali wojewódzkiej. W 
wymienionych zawodach bl'Jrą udział mistrzo 
wie i wicemistrzowie poszczególnych kon­
kurencj'i, którzy "Zostali wyłonieni w elimi­
nacjach p'Jwia•towych odbytych w dniu 19 
bm., poza tym udział biorą najlepiej zaawan 
sowani milicjanci m. Łodzi oraz zawodnicy 
Oficer~k'ej Szkoły M.O. Wart„ nadmienić, 

iż udział w zawodach bierze słynny długo­

dystansowiec Polski por. Półtorak 

Konkurencje lekkoatletyczne przedstawiają 
się następują.co: 

Biegi: 100 m„ 200 m., 1.500 m., 5 OOO m, 
3.000 m. z przeszk'Jdami, sztafeta olimpijska. 

Skoki: w dal wzwyż. 
Rzuty: granat, dysk, kula. 
Początek m;strz'Jstw wyznaczono na sobo­

tę, w dniu 25 bm. o godz. 13-ej. w którym 
to dniu odbędą się przedb!egi, półfinały, 

skoki i rzuty, natomiast w niedzielę JJd 
godz. 9-ej odbywać sę będą finały, bieg na 
5.000 m. oraz sztafeta. . . 

Po przeprowadz'Jnych mistrzostwach - mi 
str.zowie i wicemistrzowie wszy~tkich kon­
kurencji. kwalifikują się do reprezentacjl 
MO. Okręgu łódzkiego. która z kolei rywa· 

liz.ować będzie o palmę p1erwszeństwa w 
ogólnopolskich mistrzostwach w Warszawie. 

Dla zwycięzców mistrz0stw ogólnopolskich 
ufundowane są nagrody przechodnie przez 
członków Rządu Polskieg'J, które w większej 
części są w posfadaniu woj. gdańskieg„, zdo 
byte w zeszłorocznych mistrzostwach MO 
w Bydgoszcz;x:. 

Jak wynika z powyźszeg..., wychowanie fi. 
zyczne w szeregach M.0. wstępuje na wła­
ściwe tory i ugruntowuje się w myśl zamie 
rzeń Głównego Urzędu Kultury Fizycznej, 
bo właśnie w szeregach M.0. widoczne są 

wyniki sportu mas0wego przez odbywające 

się od dłuższego czasu rozgrywki piłkarskie, 
siatkowe i lekkoatletyczne, ponieważ wysu­
nięty cel „każdy milicjant Sp'Jrtowcem" sta­
je się rzeczywistością. 

~wę]?Afib~~(l ·zbrodniczy ko~~id_ent 
/ I 1 skazany na karę sm1erc1 

Wśród wielu spraw konfidenckich, jakich I mieckiej - dezertera, gdy ten zwrócił się do 

byliśmy świadkami sprawa wczorajsza. toczą­

ca się przed Sądem Okręgowym w Łodzi, 

swoim okrucieństwem i perfidią odbiega od 

wszystkich dotychczasowych. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 28-letni Ren 

ryk Laszkiewicz, mieszkaniec Łodzi, b. czło­

nek AK, oskarżony o wydanie szeregu człon­
ków organizacji podziemnych, polsldego ru-

l chu oporu - organizacji od najskrajniejszej 
lewicy do najskrajniejszej 'Prawicy włą­

cznie. Wydał również podoficera armii nie-

niego o pomoc, jako do członka Polski wal­
czącej. 

Rozprawa obfito,ala w _momenty grozy, 
gdy padały nazwiska najbliższych jego kole­
gów i przyjac'.ół. których nie zawahał się 

wydać na męki, tortury i śmierć za papie­
rosy, sł.oninę i wĆ'dkę, mając przy tym za­

pewnione stale pobory - 150 mk. miesięcz­

nie. 
Na uwagę zasługuje fakt, że Laszkiewicz 

bezpośrednio po wstąp:eniu na służbę ge-

Co usl1_1szqn1q przez radio 
Prom-am na PIĄTEK, 24 września 1948 r. chorych. 17.00 Audycja sł-muz. dla młodz„ 

1

12.04 Dzienni~; 12.09 Muzyka. 12.25. ~dward 117.1? Koncert dla przorlowników pracy 18.00 
Schuett - Suita op, 61, 12.45 1) W1es w poi ,,Mowi Wystawa Ziem Odzyskanych" 

skiej prasie", 2) P'Jgadanka Naczelnego Ko-. 18.05 „W rytmie tanecznvm" 19.00 

misariatu Odbudowy Wsi, 13.00 Muzyka obia Audycja Organizacji „Służba P'Jlsce", 19.10 

dowa . 13 45 ,,Ludwik van Beethoven", 14.30 i.Udział Polski w pracach Swiatowej Orga-

(Ł) Z dzisiejszej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka nizacji Zdrowia", 19.15 Koncert Symfonicz­

obiadowa (pł.), 15.05 (Ł) Wiadomości sport'J- ny. W przerwie: „Emancypantki", 20.40 Mu­

we, 15.10 (Ł) „W fabryce kafli", 15.20 {Ł) zyka lekka, 21.30 Dziennik, 22.00 Muzyka ta­

Interludium z płyt. 15.30 P.'Jgadan.ka dla neczna, 22.45 {Ł) Muzyka z płyt, 22.5B (Ł) 

dzieci, 15.45 Kwadrans muzyki lekkiej, 16.00 Omów. progr na jutro. 23 OO Ostatnie wiad. 

ł Dziennik, 16.30 Maurycy Ravel - 3 pieśni 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 Program na 

Don Kichota do Dulcynei, 16.45 Audycja dla iutr0. 23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 

stapo figuruje z m1eJSca jako „V" Ver­
traungsmann (zaufany), co jest najlepszym 
dowodem, że z.doła! się już przedtem gorliwie 
zasłużyć siepaczwn hitlerowskim i zdobyć o­
pinię „godnego zaufania". 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Grochol­

ski~go skaz~ Laszkiewicza na karę śmlercL 

,BAŁTYK" Kino „WOLNOSC" 

Dziś PREMIERA! 
Film sensacy.jny produkcji a.mery· 

kańskiej 

„GILDA" 
CJl 

W roli głównej: RITA HAYWORTH ~ 

Reżyser: CHARLES VIDOR ~ 

KINO „T Ę CZ A" KINO 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 

»UCZENNICA 1-ei Acc 
W rolach głów.: N. ZAS.ZCZEPINA, 

T,MAKAROWA 
Reżyser: I. FREZ 5982k 
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